CURIE - SKŁODOWSKA, 
słynna wyrafazczyni radu, 
obchodzić będzie 7 listopa- 
da 65-lecie swych” urodzin. 
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Przed wznowieniem procesu Gorgonowej 


Adwokaci Axer i Ettinger szykują się do wielkiej batalji obrończej 
Goróonoma zostanie wkrótce przemieziona do firakoma 


Warszawa, 29 października. 
Termin rozprawy przeciwko Ricie | skarżenia przeciwko Gorgonowej nieu 
Gorgonowej nie został jeszcze ustalonv,! |egnie żadnej zmianie, jednak 
jednak obrońcy oskarżonej dr. Axer ze ODPADŁO NIEUBŁAGANE DOTYCH- 
Lwowa i adw. Ettinger z Warszawy | CZAS WIDMO KARY ŚMIERCI, 
rzygotowują się już do obrony zakro-| albowiem według nowego kodeksu ka= 
onej na szeroką skalę. Obaj adwokaci Fa 
utrzymują ze sobą stałą korespondencję 
Obecnie dr. Ettinger wyjechał do L.wo- 


w 'tej sprawie nie porozumieli. Akt 0-|ra za 


tę zbrodnię widuje ża 

wyrok porad ale ciężkie wię wię. 
Zachodzi możliwość, że w aan 
łym tygodniu Gorgonowa przewieziona 
zostanie ze Lwowa: do' Krakowa. Gor- 
gonowa paddana zostanie obserwacji 


wa, gdzie po porozumieniu się z dr. 
Axerem zobaczy się z Gorgonową w 
więzieniu i omówi z nią szereg spraw. 
Ponadto obaj adwokaci mają złożyć są- 
dowi wnioski o powołanie nowych 
świadków obrony: Kto będzie trzecim 
obrońcą oskarżonej dotychczas nie wia 
domo, albowiem adwokaci jeszcze się 
SENEZEWATF KOP SEANA E DER 


Sfrejk w fabryce Horaka 


trwa w doalszuwa ciąż 
Łódź, 29 paździerrika. 
(it) Strejk w fabryce Horaka w Ru- 
dżie Pabjanickiej, trwa w dalszym ciągu 
beż zmian. Ponieważ wczoraj*po .połu- 


Zmwiązef włókniarzy „$raca” 


złoży memiorjał marszałkowi sejmu 


psychiatrycznej jeszcze przed rozpra- 
wą, a obserwacja ta przeprowadzona 
zOstanię w Krakowie. Co zaś się ty- 
czy Stasia Zaremby, to ewentualne ba- 
danie jego przez ekspertów nastąpi do- 
piero na rozprawie. Od sobotniej rozmo 
wy adw. Ettingera z Gorgonową zale- 
żne są. jeszcze niektóre. dalsze posunię" 
cią obrony, która szykuje się do wiel- 
kiej batalii. 

Ostatniemi czasy na ręce obrońców 


29 października. 

(it) Jak się dowiadujemy, w związku 
z zarządzeniem otwarcia sesji sejmowej 
na dzień 31 b. m., związek włókniarzy 
„Praca“ opracował specjalny memorjał, 
który ma być wręczony przez, posła 
Waszkiewicza, marszałkowi sejmu na 
pierwszem posiedzeniu. 

Memotjał ten wysuwa następujące 
postulaty: 

1. Sprawę ubezpieczenia robotników 


nadeszły ‚znowu listy od męża Gorgo- 
nowej z Ameryki. W listach tych mąż 
Gorgonowej podaje pewne bardzo isto- 
tne materjały, które będą przedłożone 
sadowi na rozprawie. 


Szpieg zawisł 
| na szubienicy 


mw Srudziądzu 


Grudziądz, 29 października 
W dni węzorajszym wykonany zo- 


na starość; 2. Protest przeciwko otwie- 
raniu niektórych sklepów w niedziele i 
święta, stwarza to bowiem konkurencję 
dla spółdzielni robotniczych; 3. Sprawę 
znoweliżowania przepisów o ubezp:ecze 
niu robetników na wypadek bezrobocia 
aby ilośc dni pracy w tygodniu nie m'a: 
ła wpływu na oirzymywanie zasiłków i 
4 Sprawę. uchwalenia. ustawy © umo- 
wach zbiorowych. 


14,66 


dniu doszło do zajść na tle przyjmowa* 
nia do pracy nowych robotników, 
fabryką w dalszym ciągu patrolują funk- 
cjonarjusże policji. 
W chwili obecnej odbywa się wiec 
strejkujących robotników, który ma za 
decydować o dalszych losach strejku. 


Ks. Mikołaj rumuński 


"Warszawa; 29 października. 
Przed kilku dniami zginął .w tajemni- 


Dotychczas policja nie zdołała natrafić 
na jego ślad. Policja powzięła przypusz- 
czenie, że Bahr iA N do Gdańska, by 
grać w kasynie sopockiem, lub by zbiec 


Warszawski „król: pofajemnej n 


zaginął w tajemniczych okolicznościach 


czych okolicznościach znany lichwiarz i 
król potajemnej rulety, Wacław Bahr. — 


tem, że Bahr został przez kogoś wcią- 
śn.ęty w pułapkę, a następnie zamordo- 
kz p io iony, przyczem mordercy 

oki jego w zgóry przygotowa- 
nern T 


Krytycznego dnia Bahr wyszedł z do 
mu, lecz nie zapowiedział że wyjeżdża 
to też prawdopodobnie padł on eh ZAJ 


pomrócił do kraju 


Bukareszt, 29 października 

Urzędowo donoszą: Książę Mikołaj, 
brat króla rumuńskiego powraca do kra 
ju po kilkumiesięcznym pobycie zagra- 
nicą i obeimie generalny inspektorat ru- 
muńskich sił zbrojnych. Książę Mikołaj 
przebywał ostatnio w Paryżu, gdzie po- 
święcał się specjalnię studjom z zakre- 
su lotnictwa. 


Wzrost hezrobocia 


% Ameryce i $zwnicarji 
Zurych, 29 października. 
W szwajcarskich urzędach  pośred- 
nictwa pracy zostało zameldowanych w 
miesiącu wrześniu 49.532 bezrobotnych. 
Przed rokiem ilość bezrobotnych wyno- 
siła w tym czasie 19.789. Wolnych miejsc 
zgłoszono w miesiącu wrześniu zaledwie 
1.719. 
Waszyngton, 29 października. 
Według urzędowych danych, liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych 


zmniejszyła się w ciągu września o pół skie nadają systematycznie „audycje“ 


miljona i wynosi obecnie około 11 miljo- 
nów l-dzi. 


Krwawa zabawa pod Mołódecznem 


Jeden wieśniak zabity, drugi ciężko ranny 


Wilno, 29 października. 
We wsi Wierszowo gm. lebiedewskiej 
pów. mołodeczańskiego odbywała się za- 
bawa. Sprowadzono orkiestrę i zakupio- 
no na kredyt samogonkę, którą ktoś z 
gości wydostał ze sklepu. 
„ Kiedy w czasie zabawy  sklepikarz 
przyszedł upomnieć się o zapłatę, G 
którzy najwięcej pili Jan 


Łazar, nic o zapłacie wiedzieć nie chcieli ' lu w Mołodeczcie. 


Kruk i Józef | 


zagranicę. Stwierdzono jednak, że Bahra | zbictów warszawskich. 


w Sopotach nie było. Władze liczą się z 


Dmie młode dziewczyny 


zasztyuletowały mężczyznę 


Londyn, 29 października Marjarie Yellow i jej 16-letnia. siostra 
W Birmingham dokonano ubiegłej | Emily Thay. Powody dla jakich dokona- 
nocy krwawego morderstwa. Na ulicy | ły one tego strasznego czynu: dotych- 
znaleziono jakiegoś młodego mężczy-! czas nie zostały ustalone..Aresztowanie 
znę w kałuży krwi. Jak się okazało, był | dwuch. młodych kobiet, pochodzących z 
on zasztyletowany i wkrótce zmarł. wyższych: sier towarzyskich. i: oskarżo- 
W rezultacie dochodzenia policja are nych o:mord, wywołało 'tu-wielkie-wra- 
sztowała morderców, którymi okazały | żenie. (sb). 
się dwie młode dziewczyny, 22-letnia 


Brylanfy, pokazywane przez radjo 


Sensacyjna audycja „amweszoaa 
w Londynie.. 
Londyn, 29 października. |szą głos śpiewaka, ale jednocześnie wie 
Od blisko: roku radjowe stacje angiel- | dzą jego twarz'na małym :ekranie. 

W 'związku z tem rozwinął się spe- 
cjalny dział programiów telewizyjnych 
Niezwykłe ciekawa „audycja* telew: 
zyjna była nadawana w dniu wczoraj 
szym. Z okazji otwarcia wystawy anty 
kwarjuszy w Londynie umieszczono 
przed aparatem nadawczym”' niezwykle 
cenne kosztowności, należące do skarb- 
ca angielskiego. Kosztowności te. znaj- 
dują się stale w skarbcu i nigdy nie są 
oglądane przez publiczność, to też za- 
powiedź pokazania ich przez radjo wy- 
wołała wielkie zainteresowanie. Wła- 
ściciele odbiorczych . aparatów telewi- 
zýinych ujrzeli między: innemi  usiany. 
djamentami płaszcz króla Henryka VII 
i Anny Boleyn, piękną biżuterię, nale- 


Właściciele odbiorczych 
telewizyjnych nietylko sły” 


telewizyjne. 
aparatów 


W obronie sklepikarza wystąpili Mi- 
kołaj Głębiec i Piotr Giniewski. 

Rozpoczęła się bójka, w ruch poszły 
noże. 

W rezultacie śmiertelnie poranionych 
Głębieca i Giniewskiego odwieziono do 
szpitala, 


Głębiec zmarł w szpitalu w Wilejce, | żącą do byłych -królów ang: 'elskich itd. , życiu. 


stał wk na szpięgu Edwiunie Plicie. 
Plini 1 oficerem rezerwy i liczył lat 

w ubiegłym miesiacu stanął on 
„aa sądem oskarżony o zdradę tajem- 
nic państwowych i skazany , został „na 
karę śmierci. Prezydent Rzplitej w, dro- 
dze łaski zamienił mu karę na 10,lat 
więzienia. W międzyczasie zdołał on po 
pełnić drugie takie przestępstwo, tak że 
znów stanął przed sądem, który go ska- 
Js na karę śmierci. 


i Dwie bójki małżeńskie 


Do pobitych żon wezwano 
pogotowie 


Łódź, 29 października. 
(ig) Dzisiejszej nocy pogotowie ratun- 
kowe dwukrotnie wzywane było do ofiar 
bójek małżeńskich. Po raz pierwszy we- 
zwano je na ul. Śródmiejską 65. Okaza- 
ło się, że mieszkające tam małżeństwo, 
Binkowscy, pokłócili się z sobą i w koń- 
cu. pobili. w wyniku bójki Helena Bin- 
kowska otrzymała ciętą ranę klatki pier 
siowej oraz uległa atakowi nerwowemu. 
Lrega bójka małżeńska, miała miej- 
sce przy ul. Poznańskiej 9, gdzie żona 
handlującego, Natalja Madajczykowa, 
otrzymała kilka bolesnych , uderzeń od 
męża butelką po głowie. 
W ob obu -wypadkach,.po, udzieleniu po- 
mocy, pozostawiono pobite, żony na 
miejscu. à 


Xrwawa zbrodnia pod 
Chojnicami 


Chojnice, 29 października. 

W Brzozowie pow. Chojnice doszło 
na tle uprawy roli do sporu a następ- 
nie bójki pomiędzy sąsiadami 49-letnim 
Hieronimem Melchertem a 60-letnim Au- 
gustynem Trzebiatowskim, W czasie 
bójki Melchert pchnął przeciwnika no- 
żem w brzuch, rozpruwając go. 

Ciężko rannego _ Trzebiatowskiego 
przewieziono w stanie bezprzytomnym 
aułobusem do Chodzieży, gdzie dokona- 
no operacji, Stan jego jest groźny i nie: 
ma PRA nadziei utrzymania go przy 
Sprawca został aresztowany. 


Giniewski walczy ze śmiercią w. szpita: j Należy zaznaczyć, że jest to pierwsza j Czyn swój tłumaczy koniecznością obro 


tego rodzaju transmisja na świecie. (sb) i ny własnej. 


cx" szmaty W W mj” 


Sfany Zjednoczone 


».smonarchją, 
narazie mw wyobraźni 


zbzikowanego jankesa 


(x) — Ameryka, kraj nawskroś de- 
mokrałyczny, winien zmienić swój ustrój 
i stać się... królestwem. — Tak chce A. 
W. Nelson, przywódca monarchistów 
amerykańskich. ! 

Mister Nelson żyje sobie samotnie na 
małej wysepce w pobliżu Sztokholmu — 
Urodził się on w Ameryce z rodziców, 
parananta szwedzkiego. Dlaczego wy: 

rał on sobie Szwecję, jako tymczasową 
siedzibę, trudno to ustalić. zi 

Mister Nelson chce osadzić na pie- 
istniejącym jeszcze tronie amerykań- 
*skim jednego z książąt angielskich. W 
małym domku, w którym mieszka twór- 
ca idei monarchistycznej w Ameryce, 
tworzy on plany na przyszłość i pisze 
wielkie odezwy, wzywające naród ame: 
rykański do opamiętania i zerwania z 
dotychczasowym systemem demokra» 
tycznym. Jesi on pełen jaknajlepszych 
nadziei i już w najbliższej przyszłości 
oczekuje rewolucji w Stanach Zjednoczo 
nych, która pozwoli mu na spełnienie je- 
go marzeń i urzeczywistnienie idci moe 
narchistycznej, : 
Ameryka — pisze w swych ode- 
zwach mister Nelson — przecęnia swe 
„sily i wyczerpała wszelkie swe źródła 
dobrobytu. Kraj jest na progu ruiny, a do 
ruiny doprowadzila go demokracja. — 
Tylko system demokratyczny sprowa- 
dził kryzys i bezrobocie w tak bogatych 
ongiś Stanach. Kraj potrzebuje nowych 
sił. Krew krążąca w organiźmie pañ- 
stwa, winna być odnowiona, Jedynym 
ratunkiem jest monarchia, ; 

Monarchja doprowadzi świeżą krew 
w zniszczony organizm. Tylko monar- 
chja jest w stanie uratować kraj od zgub 
nych skutków kryzysu. Monarcha, któ- 
ry zasiądzie na tronie amerykańskim, 
zjednoczy całą władzę w swem ręku i 
kraj stanie się wówczas potężny. Naród 
i kościół będą stanowić jedność. 

Jedyną szansą dla uratowania kraju 
przeznaczonego na zaśladę, jakim obec- 
mie jest bezsprzecznie Ameryka, jes! 
wprowadzenie monarchji. Zdanie to“ po: 
dzielają wszyscy moi sprzymierzeńcy. 

Mitser Nelson nie należy widocznie 
ado ludzi wstydliwych, bowiem wymienia 
liczbę tych sprzymierzeńców, wyrażają- 
cą się cylrą aż... 200 ludzi, — O wolno- 
ści prasy nie będzie już więcej mowy — 
dodaje jeszcze zbzikowany monarchista. 

Jako pretendenta na tron amerykań- 
ski, wysuwa mister Nelson jednego z sy- 
nów obecnego króla angielskiego. — 


Mimo różnic, dzielących te oba narody 
są jednak anglicy najbardziej zbliżeni do 
Ameryki i są jakgdyby z nią spokre- 
wnieni. 
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Wskutek szalejącego kryzysu potentaci Walstreet 


potracili fortuny 


Stosunkowo majmnici ucierpiał Sord 


(x) Kryzys gospodarczy, który daje 
się odczuć na całym świecie nie oszczę- 
dził nikogo. Ofłarą kryzysu padły nie- 
tytko małe I środnie przedsiębiorstwa, 
ale nle oszczędzi! on również i wielkich 
potentatów finansowych. 

Jedna z gazet chicagowskich podaje 
wielce ciekawe dane, dotyczące wielkich 
strat materjalnych, które ponieśli znani 
amerykańscy miljonerzy. Pismo Czer- 
pie swę dane z iniormacyj giełdowych, 
bankowych i statystyki wpływów podat 
kowych. 

Jak wynika z tych danych, znani 
światowi potemtaci pieniądza porządnie 
iwskutok kryzysu ucierpieli, a „poigne 
jich fortuny skurczyły się nieiodnokrot- 
nie do jednej dziesiątej ich popr iej 
wartości. 

Jedon ze znanych amerykańskich mi 
ljionerów. którego nazwisko jest równie 
popularne w Europie jak i w Ameryce, 
a mianowicie Vanderbildt stracił wsku= 
tek rozmaitych krachów na giełdach a= 
merykańskich, wcale pokaźną część 
|swega majątku. 
| derblidtów, według informacji z kół zieł 
r dowych, ulokowamy był w trzech czwar 
tych w akcjach nowojorskiej kolei cen- 
tralnej, których wartość zdawała się 
być niewzruszona, Tymczasem wsku- 


Majątek rodziny Van- | 


tek wielkiego krachu na Walictteet ak-|! rialnych. Eastman w szczytowy: 
cję te spadły do 11 części swej poprzed- | cie swej kariery rozporządzał 


niej wartości. ł miast poprzedniej war- 
tości 260 dolarów, akcja taka _ dzisiaj 
warta jest zaledwie 22 dolary. Ten nie- 
normalny spadok akcji pozbawił niektó-; 
rych człomków rodziny calej fortuny: 
W każdym jednak razie ogólny majątek 
Vanderbildtów wart jest jeszcze wiele 
milionów dolarów. 

John D. Rockeieller, który przez dłu- 
gl czas nosił miano najhogatszego czło- 
wieka na świecie, również. złoży! sporą 
„daninę Molochowi kryzysu. Majątek 
„Rockefellera w roku 1920 obliczany był 
„ia 600 milicnów dolarów, posca giy 
dzisiaj według obliczeń prtymistów lie 
czy On najwyżej 200 milionów dolarów, 


połowę tej sumy. Mimo. że Rockefeller 
utracił tytuł najbogatszego człowiska na 
| świecie. majątek jego iest jednak jeszcze 
dość pokaźny i możnaby nim było zupeł 
|nie dobrze usanować budżety kilku 
„państw w Europie. 

O wiele większe straty romiósł zna- 
ny fabrykant aparatów lotogralicznych 
firmy „Kodak“ — Eastman, Strza! fe- 
wo'werowy, którym skrócił on dobro 
wolnie swe życie, miał swą przyczyr” 
w tvch właśnie wielkich stratach mats 


Jak zapobiec „chorobie nurków”? 


Rowy wynalazek derronstrowano w Fiopenfiadzc 


| (x) Nietylko poławiacze peret, któ- 
rzy jak wiadomo uprawia,ą swój ryzy* 
| Fowny proceder bez iakiejkolwiek O- 
lchrony, ale nawet nurkow e. którzy or 


go zachodzi obawa poważnych scho- 
rzęń serca i płuc. Czasami jednak zda-i 
rza się, że warunki te n e mogą być za»| 
chowane i w chwili jakiegoś niebezpie-' 


puszczają się w głąb wody. ubrani w czeństwa: nurka należy wyciągnąć go 


specialne skafandry, narażają swe ży» 
cie, a w pierwszytn rzędzię zdrowie. 

Wiadomo, że nurkowie zapadają czę* 
sto na specjalną chorobę, która w ję- 
¿yku marynarzy nazywa Się chorobą 
murków. “ 


W czasie pełn enia prząż nurka jego, 


funkcyj na dnie morza. najważniejszą 
jest rzeczą, aby lego pomocnicy, którzy 
pełnią służbę przy aparatach sygnało: 
wych i-pracują przy wyciąganiu nurka, 
byli specjalnie uważni. 

Głównym warunkiem iest ten, że 

nurka nie wolno odrazu wyciągać na 
powierzchnię. W specjalnej szkole nur- 
ków w- Kopenhadze dcmonstrowano 
specjalne. aparaty. które maja zapob:e- 
gać zapadaniu na chorobę nurków. Je- 
żeli nurek zna duje się na głębokości 50 
metrów, to jest on, jak wiadomo, pod 
tiśnieniem 6 normalnych atmosfer. Or- 
ganizm. jego. który z trudem przyzwy- 
zaja się do zmienionych warunków ct- 
śnenia, w razie nagłego wyciągania na 
powierzchnię nie może zn takich 
wałtownych wahań: To też należy za- 
rzymać aparat wyciągający nurka na 
głębokości 20 metrów i pozwolić przez 
kilk chw| odpocząć organizmowi, | 

Jeżeli warunek ten nie jest spełnio* 
ny, nurek zapada na chorobę nurków, 
która 'est połączona z bólami. Prócz te- 


 Bzłowiek, który jest szjsmogralem 


i przepowiada katastrofy oraz trzęsienia ziemi 


W Burbach żyje człowiek, który jest 
niebywalym fenomenem. Nazywa się on 
Walier Grobleben i posiada nieprawdo- 
podobne wprost zdolności przepowiada- 
nia wszelkiego rodzaju katastrof, 

Na szereg dni przed trzęsieniem zie” 
mi, cyklonem lub inną katastrofą, Grob- 
leben odczuwa silny niepokój i jest w 
stanie po pewnym czasie wskazać w 
przybliżeniu miejsce katastrofy oraz 
dzień, w którym ona nastąpi. 

Grobleben jest bezrobotnym. inżynie- 
tem górniczym, liczy lat około 30. Po 
raz pierwszy stwierdził u siebie te dzi- 
wne właściwości, mając lat 24. Gdy zbli: 
ża się trzęsienie ziemi, Grobleben zosta- 
je opanowany dziwnem uczuciem niemo- 
cy tak, że nie jest w stanie chodzić. — 
Musi się on położyć, przyczem odczuwa 
ciągle jakiś wewnętrzny ból. Po zamk- 
nięciu się w pustym pokoju, Grobleben 
potrafi przewidzieć wszelkie katastroly 
na cztery tygodnie naprzód. 


Przy pomocy barografu, fest on w 
stanie przeczuć katastrolę 36 godzin na- 


jnatychmiast. | j 

Zdarza sę, że mimo zachowania 
środków ostrożności nurek jednak cho: 
ruie. W tych wypadkach przynosi na- 
tychmiastową pomoc specialny aparat. 
który był demonstrowany w szkole nur 
ków w Kopenhadze. Jest to aparat wie! 
kości torpedy: Natychmiast po wyciąg- 
nięciu nurka na pow erzchnię należy go 
wsunąć do tęgo aparatu i szczelnie zam 
knąć, 4 

Oczywiście zamyka się z chorym 
również i lekarz, Następnie do aparatu 
pompuje sę powietrze powiększając ci- 
śnienie do dwuch atmosfer Oczywiście 
zmiana ciśnienia odbywa się powoli i 
trwać może aż kilka godzin. W takich 
warunkach organizm chorego wraca do 
normy i objawy choroby szybko ustę* 
pua 

Aparat taki demonsirowany był w 
szkole marynarki z zaznaczeniem. że w 
razie potrzeby winni marynarze pou- 
czać o właściwościach tego aparatu 
również i osoby prywatne. Wiadomo, 
bowiem. że wśród rybaków na dalekiej, 
ółnocy znajdują się 
nurkowie amatorzy, którzy opuszczają 
się na znaczne nawet głębie. 

Szkoła w Kopenhadze poleca zatem; 
swym wychowankom aby wyjaśnili w! 
miarę możności zalety nowego aparatu 
również i Judności cvwilnej. l 


|a podług obliczeń nesymistów, zaledwie 


punk- 
mająt= 
kiem wartości 400 molionów dolarów. 
Po jego przedwczesnej śmierci rodzina 
odziedziczyła spadek w wysokości za- 
iedwie 21 miljonów dolarow, W «aż- 
dym razie wcale jeszcze niezłe dzie- 
dzictwo:. 

Naiwiększe straty wskutek kryzysu, 
z pośród znanych w Europie miljonorów 
poniósł jednak nie Eastman. ale Słdney 
Mitchell, właściciel części wielkich za- 
kładów elektryfikacyjnych w północnej 
Ameryce. 

p it sky „yk czas rywalizo- 
wał z kockefellerem wagle po- 
sładanych majątków. W rezultacie Or 
gromny majątek Mitchella stracił trze- 
szło 90 proc. swej wartości. Także- Chi- 
cagowski milioner Julius Rosenwald po- 
nióst wielkie straty. Majątek togo sza 
cowany był na przeszło 250 milionów 
dolarów. 

Wielkie straty poniósł również ame- 
rykański „król żelaza“ Mather; który 
jak to wynika z wysokości uiszczonego 
podatku spadkowego przez jego rodzinę 
rozostawił jej zaledwie około 8 miljo- 
"ów dolarów. Po tych wielkich stra- 
«ch poniesionych przez miljonerów a» 
ierykańskich, przoduje obecnie 
vzęjędem bogactwa znany król automo 
ilowy Henry Ford, który nanińsi ste- 
sunkowa niewielkie straty materialne: 

Ford ma wszelkie szanse uzyskania 
tvtułu najbogatszego człowieka świata. 
Niewielkie również stosunkowo straty 
roniosła rodzina Morganów. Najbar- 
dziej jednak dał się krvzys we  znakł 
licznej rzeszy drobnych milionerów, któ 
rzy niejednokrotnie stanęli w obliczu nę” 
dzy. Straty te poniesione przez boga- 
czy amerykańskich odbiły się widocznie 
na wrływach podatkowych, 

Wedłuę statystyki obywatele Stanów 
Ziednoczonych płacili przeszło po 100 
tysięcy dolarów rocznero podatku. Na 
przestrzeni od roku 1920 do 1930 wpły- 
wy z podatków spadły © przeszło 71 
nrocent. z 


Płacz dziecka 


ocalił calą rodzinę 


(m) Płacz dziecka, które obudziło się 
w nocy, ocalił życie czterem dorosłym 
osobom. 

W małym domku, na przedmieściu 
Londynu, mieszkał fryzjer z żoną, dwu- 
letniem dzieckiem oraz swym czeladni- 
kiem. 

Krytycznej nocy, położyli się wszy» 
scy spać, o zwykłej porze. Nagle, o go. 
dzinie 4-ej mad ranem, dzięcko zaczęło 
płakać, Jak się później okazało, dzięcko 
obudziło się czując głód i płaczem swym 
chciało zbudzić rodziców, prosząc © na» 


meiednokrotiie i karmienie go. Płacz ten ocalił wszakże 


życie całej jego rodzinie. 

Gdy się bowiem wszyscy obudzili, 
okazało się, że cały dom stoi w płomie- 
niach. Niewiele brakowało, a nikt już nie 
wydostałby się z płonącego domu. 


„JMadfudzie' i „móz$owcy” 


m proroczci misji angielskiego Giocloga 


— „Mózgowcy* — istoiy żyjące a! 


kiem rozwoju cielesnego. Przeobraże- 


przód. W okręgu górniczym Burbach, jednak zupełnie nepodobne do obec- nie teo nie nastąpi odrazu. lecz odbyr 
cieszy się Grobleben dużą popularnością nych ludzi na kuli zemskiej będą za- wać się będzie bardzo wolno w cągu 


a górnicy nie schodzą do podziemi w ra- 
zie ostrzeżeń z jego strony. W roku 1930 
Grobleben został opanowany wielkim lẹ- 
kiem i przepowiedział, że w pobliżu La 
Chapelle, zdarzy się jakieś większe irzę 
sienie ziemi. Istotnie, w dwa dni po lem 
oświadczeniu nasląpiło obsunięcie się 
ziemi w kopalni w Alsdorf pod Aix-la- 
Chapelle. w której to katastrofie stra- 
cilo życie 263 górników. 
Pod koniec sierpnia, bieżącego roku, 
Grobleben oświadczył przedstawicięlom 
rasy. że czuje zbliżającą się katastrołę 
która dotknie bytrkógi Bałkański, w 
dniu 2 lub 3 września. lstotnie, tegoż 
dnia Bałkany nawiedzone zostały silnem 
trzęsieniem ziemi. — Dziwnych właści 
wości tego żyjącego sejsmogralu, leka- 
irze nie zdołali jeszcze wyjaśnić. (sb) 


K ęudiza świat za wiele 
at, 
|. Twierdzenie to wygłasza znany bio- 
log ang'elski dr. Hurst, profesor uniwer 
sytetu w Sambridge w wydanem nie- 
dawno dziele naukowem p. t. „Mecha- 
tizm biologii twórczej”. 

Dr. Hurst uchodzi za jednego z naj- i 

wybitnieiszych uczonych współczes- ; 
nych, to też dzieło jego wywołało wiel- 
kie zainteresowane Po _ wieloletnichi 
żmudnych prasach i badaniach nad roz-: 
wo.em biologiczne istot na kuli ziem- 
skiej dr. Hurst dochodz! do przekona- 
jrs że ludzkość przejdzie jeszcze kilką 


miljonów , 


przęobrąażeń: ; 
W pierwszym rzędzie nastani zna- 
| czay wzrost zdolności umysłowych 


człowieka co związane będzie z zani- 


miljonów lat. 

Z czasem umysł ludzki będzie mógł 
rozumieć takie zagadnienia. które w tel 
chwili są dla niego zupełnie niedostęp* 
ne. 

Wielki wpływ na rozwój umysłu lu- 
dzkiego będą miały przyszłe wynalazki 
i zdolność przenoszenia się na sąsied" 
ne planety oraz kontakt z ich miesz-. 
kańcami. 

Przed okresem .tnóżgowców* ludz” 
kość wejdzie w okres „nadludzi”. W 
tym okresię ludzie będą w stanie wpły+ 
waé już na swój rozwói imielektualny 
jeszczę przed przyjściem na świat ną" 


|stępnego pokolenia i w ten spósób na+ 


stapi przejście do okresu „mózęow* 


ców“. (sb) 
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Pościy za przemylnikiem na ulicach kodzi 


Władze skonfiskowały znaczny transport zapalniczek 
w ściennej skrytce 


Łódź, 29 października. 


ulicę Piłsudskiego, przeto kilku wywia* | 


Gdy polski monopol zapałczany w| dowców udało się okrężną drogą na 
1931 roku podwyższył ceny zapałek, | WYZuaczony posterunek przed bramą. 


wprowadził jednocześnie celem ich spo 
pularyzowania, opłaty monopolowe na 
zapalniczki. 

Te — po nałożeniu obowiązującego 
podatku w granicach od 5 do 10 zło- 
tych — stały się pewnego rodzaju luk- 
susem: mało kto mógł sobie pozwolić 
na ich kupno. 

Sytuację tą ocenili należycie i wy- 
korzystali łódzcy przemytnicy, spro- 
wadzając do Łodzi znaczne transporty 
szmuglowanych zapalniczek, które 
sprzedawali po 5 — 7 złotych. 

Akcja komisarjatu straży granicznej, 
prowadzona przeciwko szmuglerom. 
dawała co pewien okres czasu dodatnie 
wyniki, W ręce władz w trakcie usta- 
wicznych rewizyj wpadły dość znaczne 
ilości tego towaru. 

Mimo to jednak, na ślad głównego 
opiokić na Łódź nie udało się natra- 
iĆ. 

Dopiero w dniu onegdajszym został 
przytrzymany w Łodzi generalny do- 
stawca przemycanych zapalniczek nie- 
jaki Józei Eckerman, w nastepujacych 
okolicznościach: 

Władze celne przed kilku dniami o- 
trzymały drogą konfidencjonalną za- 
wiądomienie, że pewien dostawca prze- 
mytu. zamseszkały stale w powiecie 
wieluńskim, nosi się z zamiarem spro- 
wadzenie do Łodzi większego trans- 

„pertu przemyconych z Nierniec zapa! 
„czek. Jednocześnie został podany do- 
"kładny rysopis. owego osobnika. 
|, Komisariat straży granicznej w Ło- 
dzi delegował na miasto fotne patrole 
wywiadowców, którzy rozpoczęli lu- 
strację spelunek łódzkich i okolic Ba- 
hit, gdzie jak spodziewano się transport 
znałdzie odbiorców. 

Onegdaj w godzinach wieczorowych 
przy ul. Nowomiejskiej przed domem, 
opatrzonym numerem 3 wywiadowcy 
natknęli się na pewnego Osohnika. któ- 
rego wygląd zgadzał sie z posiadanym 
rysonisem, podanym przez komisarjat 
straży granicznej; 

Nieznajomy, widząc, iż jest pod oh- 
serwacią wywiadowców stunął we 
wnęce bramy tegoż domu. Ponieważ 
posesja ta posiada drugie wyjście na 
CY IEA Lai NABYTA TKU EZ! 


Bandyta postrzelił 
konduktora 


Tarnowskie Góry, 29 października, 

Na szlaku kolejowym między Lublin 
«em a Częstochową postrzelony zosta! 
w brzuch konduktor Karol Łysik. Ły- 
sik zauważył jakiegoś opryszka. który 
chciał skraść węgiel. Opryszek strze- 
lit i zbiegł. 
, Rannego w stanie ciężkim odwie- 
ziono do szpitala. 


iż 
!daiąc aby się wyleg'tymował. 


„ 
K 


W pewnej chwili wywiadowcy zbli- 
yli się do nieznajomego osobnika, żą” 
Ten rzu- 


Ci się do ucieczki, biegnąc w kierunku 


przechodniej bramy. 

Uciekiniera schwytano dopiero przy 
ul. Narutowicza. 

W komisarjacie poddano go rewizji, 
która wykazała kilkadziesiąt przemy” 
conych zapalniczek. Przemytnik podał 
się za Józefa Eckermana stałego miesz- 
kańca pow. wieluńskiego. 7 

Ponieważ jednak w komisariacie po 


tnio w Łodzi i zachodziło podejrzenie, 
że Eckerman w mieszkaniu ukrywa 
większą ilość przemytu, wypuszczono 


go, kierując jednocześnie za nim kilku 4 


wywiadowców. ! ; 

Eckerman nie spodziewał się podstę* 
pu ze strony komisarjatu, udał się 
wprost do swego mieszkania przy ulicy 
Pieprzowej 18: S 

Tam w specjalnej skrytce, za ścien- 
nym obrazem urzędnicy komisarjatu 
znaleźli znaczną ilość zapalniczek, przed 
stawiającą wartość kilku tysięcy zło- 
tych. 

Przemyt skonfiskowano — Józefa 
Erkermanna przytrzymano do cz" 

a 


siadano meldunek. iż mieszka on osta- cji władz. 


LB KEJLRRĄ 


m 8 


| P a Inib 34? 

29 dziernika urodzieni (pod znakiem Nie- 
dźwiadka) — posiadają charakter chwiejny i nie 
stały, cechuje sch enerfja, upartość, szorstkość, 
silna wola, lecz brak im zdecydowania, przeja- 
wia cię u mch łakomstwo i zmysłowość, Przez 
ewój siaby charakter poddają się łatwo najniż- 
szym instynktom i uczuciom ulegającym wpły- 
wom płci odmiennej i lubią coraz to nowe wra- 
żenia Jeżeli opanują swój charakter : skłomno- 
|ści, to mogą liczyć na dalsze swoje życie szczę- 
śliwsze a przy dobrych chęciach w pracy nie- 
| zależnej, mogą liczyć na większe powodzenie, 

ięki czemu os ągną cel pożądany i będą mieć 
możność zabezpieczyć sobie i rodzinie przy- 
szłość, Pomimo trudności jakie będą przecho- 
dzić, prędko takowe opanują, a dzięki swoch 
wszechstronnych zdolności, potrafią nadającą się 
okazję wykorzystać, Wcześniejsze małżeństwo 
przyniesie im szczęście, spokój duchowy i bo- 
gactwo, Największy wpływ na mch ma Słońce, 
szczęśliwy miesiąc maj, daty dnia 9, 16, 23, 30, 
liczby loteryjne 2 6 2 1 8, 

Przeważnie chorują z powodu wypadków nie 
prze ianych ma serce, silny rozstrój nerwo- 
wy z powodu zawiedzionej miłości lub way 
kochanej osoby Jeżeli ich rok urodzenia pod- 
legat wpływom Wenery, to mogą być pewni, że 
osoba o której syśla będzie im wzajemną, lecz 
muszą się wystrzegać intryg wrogów w 1938 
i 1945 roku, 


Wstrząsająca tragedja rodzinna pod Kielcami 


Wieśniak zabił żonę i szwagierkę, postrzelił syna i teściową, 
poczem usiłował pozbawić się życia 


i Kielce, 29 października. 
Wieś Stregoborzyce w powiecie 
miechowskim była wczoraj terenem 
strasznej tragedii rodzinnej 
We wsi tej mieszkał? od dłuższego 


czasu gospodarz Franciszek Kokoszka. 
Przed trzema laty Kokoszka ożenił się 
z 19-letnią Zofią Duś. Po roku żona ob- 
darzyła go synem. Pożycie małżonków 
nie było jednak szczęśliwe. 


Samohójstwo 16-1efniej dziewczyny 


zm miirerpw anej 


l Łódź, 29 października. 
Gz) Dziś rano domownicy w miesz- 
kaniu Kaweck'ch przy ul. Krakusa 5, 


przez ojczyma 


gowego kasy chorych. i 
Jak się okazało dziecko targnęło się 
na życie z rozpaczy. Albina nie mała 


zauważyli, że ł6-letnia córeczka Albi» | ojca, matka jej zaś niedawno wyszła po 
na leży nieprzytomna na podłodze: We-|raz wtóry zamąż. Oiczym żie się ob- 
zwano do niej natychmiast pogotowie chodził z pasierbicą i bił ją często. Gdy 
kasy chorych, którego lekarz stw'er- wczoraj weczorem znów wynikła a- 
dził zatruce kwasem solnym i w sta-j wantura, zrozpaczona dziewczynka za- 


Dochodziło do częstych kłótni, ! a- 
wantur. 

Kokoszka kłócił się nietylko ż żoną 
ale í z teściową, 46-letnią Klarą Duś, 

Wreszcie w dniu wczorajszym dó- 
szło do ponownej awantury. 

Kokoszka, ogarnięty szałem, dobył 
rewolweru i począł strzelać. 

Pierwsza kula ugodziła żonę. która 
brocząc krwią padła na ziemię. 

Następnie Kokoszka począł strzelać 
do szwagierki Krystyny, teściowej 46- 
letniej Klary i swego 2-letniego synka, 
Jerzego. y 

Po dokonaniu tych strasznych czy 
nów, Kokoszka strzelił sobie w głowę. 

Kula przebiła mu czaszkę raniąc: go 
ciężko w okolicę prawego oka. W sta” 
nie ciężkim  odwieziono Kokoszkę do 
szpitala: 


nie groźnym odwiózł ją do szpitala okrę 


Morzyli głodem 


żyła trucizny. 


7-letniego syna 


Zbrodniczymi rodzicami zajęła się policja 


Poznań, 20 października, 

We wsi Komorzu pod Żerkowem 
mieszka niejaki Andrzejczak, właściciel 
zasobnego gospodarstwa 25-morgowego. 
Od dłuższego czasu opowiadano we wsi, 
że Andrzejczakowie w nieludzki sposób 
obchodzą się ze swem dzieckiem. 

Wieści te dotarły do policji, która 
wszczęła dochodzenia i przeprowadziła 
rewizję w domostwie drzejczaków, 
podczas której pod  szopą na barłogu 
znaleziono 7-letniego chłopca, odziane- 
go w krótką koszulę, Dziecko jest tak 
wygłodzone, że przypomina raczej szkie 


let, niż żywego człowieka. 

Nieludzcy rodzice tłumaczą się tem, 
że dziecko do 2 i pół lat życia było zdro 
we i normalne, a później zaczęło zdra- 
dzać objawy niezwykłego  zdziczenia, 
stając się rzekomo groźnem dla otocze- 


Władze śledcze nie zdołały narazie 
stwierdzić, jak długo dziecko było trzy- 
mane w tem okropnem więzieniu, albo- 
wiem gospodarstwo leży na odludziu. Są 
jednak poszlaki, że przebywało tam od 
szeregu lat. 


pidenia szkarlatyny m Wileńszczyźnie 


Niektóre szkoły zostały zamknięte 


. Wilno, 29 października. 
Nie minęła jeszcze fała epidemii duru 
brzusznego i plamistego, gdy niemal ze 
wszystkich powiatów województwa 
wileńskiego nadchodzą wiadomości o 
zachorowaniach na szkarlatynę. 

Na terenie powiatów Wileńszczyz- 
ny choruje z górą 100 dzieci na tę nie- 
bezpieczną chorobę. Kilka już dzieci 
zmarło, 

W powiecie wołożyńskim zanoto- 


Chciał dostać si 


l 


by, zamiast brata, 


Śrem, 29 października, 

Przed Sądem Grodzkim w Śremie to 
czyła się sensacyjna rozprawa, a miano- 
wicie na ławie oskarżonych zasiadł rol- 
nik z Bnina niejaki Wacław Bąk, które- 
mu akt oskarżenia zarzucał, iż podszył 
się pod imię swego brata i zgłosił się 
wdniu 11 lipca b.r, do więzienia grodz- 
kiego w Śremie by za brata swego Pio- 


wano kilkanaście wypadków  szkarla- 
tyny. 

W kilku gminach tego powiatu cho- 
rują przeważnie dzieci do lat 12. 

Władze sanitarne wydały szereg 
ostrych zarządzeń. 

W dwuch szkołach powszechnych 4 
1 7 klasowej zawieszono naukę z powo- 
du groźnej epidemii szkarlatyny u 
dziatwy. 


e do więzienia, 


odsiedzieć karę 


tra odsiedzieć dwa dni więzienia, 

Pech chciał, że w dniu 13 fi b.r. 
st. przodownik P.P, Gędek z Kórnika 
przyprowadził do więzienia Piotra Bąka 
i tym sposobem cała afera wyszła na 


jaw. 

Sąd wydał wyrok skazujący Wacła- 
wa Bęka za braterską tę przysługę na 3 
dni aresztu. 


Jak ustalno. żona Kokoszki I szwa* 


Bilmunjcze 
swe dziech... 
Łódź, 29 października, 

(ig) Dzisiejszy ranek przyniósł bardzo bogatą 
kronikę pogotowia w dziale nieszczęśliwych wy- 
padków z dziećmi. 

Pierwszy wypadek. miał miejsce przy ulicy 
Brzezińsksej 110, gdzie bawiąca się ma ulicy 
10.letnia Regina Łuczak przejechana została 
przez samochód, Lekarz pogotowia stwierdził 
powierzchowne obrażenia ciała i po udzieleniu 
dziewczynce pomocy przewiózł ją do domu na 
ul Sporna 13, 

Drug wypadek zdarzył się na ul. Kruczej 33, 
gdzie B.letni chłopczyk Janek Wojtyniak, pozo- 
stawiopy bez opieki, kopnięty został przez ko. 
nia, do którego zbytnio sję zbliżył, Odniósł głę 
bokje, tłuczone rany głowy. Pomocy udzieł 
mu lekarz pogotowia, n 

I wreszcie trzeci wypadek zanotowano: na 
tl Kruczej 30, gdzie bawiący się na ulicy 9.letni 
kongin Hine ZY został przez wóz, — 

0, po udzie!ieni mu pierwszej pomocy, 
odwianiio do domu, $ 


I OKRĄDZENIE MIESZKAYNIA. 
Łódź, 29 październikź, 
ta 
Izrae 


Dziś rano do policji wpłynął meldunek 

Szulzyngera, zamieszkałego przy ul, Če» 

areago 29, iż w nocy skradzzono mu z miesz- 
ja 1300 złotych gotówką, 


Władze policyjne wydelepowały natychmiast 
swych funkcjonariuszy, którzy po pierwiastko. 
wem dochodzeniu stwierdzili, iż kradzizży doko- 
nala służąca Szulzyngerów, € 

Służąca została aresztowana 


Zamach na urzędnika 
sowieckiego 
Wilno, 29 października. 
"W ub. poniedziałek na drodze mię- 

dzy Słobodą a Skorenicą, na szlaku 
Mińsk—Niegorełoje do zdążającego au- 
ta komisji dochodzeniowej oddano kil- 
ka strzałów. Jedna z kui zraniła Bo- 
rysa Rożnikowa, urzędnika do szcze 
gólnych dochodzeń przy G. P. U- miń* 
skiem. 

Ranńnego Roźnikowa umieszczona w 
wojskowym szpitalu w Stobodzie. 

Prowadzi się obecnie dochadeóńe 
w kierunku ustalenia kto odda! strzały 
do auta. 


TON P WWR: 


Str. 4 


He MNES) 


Dia grzecznych dzieci... 


Spotkaty się dwie sastadki. 

— No, ch tam nowego, pani Kunegundn?.., 
Słyszała, że pani córka zaręczyła sięl.. Win- 
szuję 1. 

— Dziękuje pani.. Rzeczywiście, moła fie- 
lenka zaręczyła się... Ale też mówię pani, to 
jest nie taki dzisiejszy mężczyzna, tylko, lak to 
sle- mówi, prawdziwy elegant... 

— Doprawdy ?.. 

— Szczerze pani mówię.. Naprzykład wezo= 
ral zaprósiłam go na podwieczorek i podałam 
dó stołu bardzo gorącą. herbatę... A on, wie 
pani, elegancko nalał sobie trochę herbaty na 
spodek i nic dmuchał, jak to robią chamy, tylka 
wie pani, kapeluszem tak delikatnie wachlo- 
wał. = (b) 
<A t i yig 

"Pan Mateusz zjekka zdenerwowany wpad: 
do adwokata, micszkającego w tym samym do 
mu | powłada: 

— Panie mecenasie, co się robi w wypadku 
gdy chłopiec wybija szybę wystawową kamie- 
niem. ¿Taki wypadek przydarzył się właśnie 
przed chwilą w mołm sklepie... 

-'— Należy zwrócić się do ojca tego malca i 
ojciec musi za szybę zapłacić, - 

S = Świetnie!... W takim razie pan mecenas 
misi mi zapłacić 15 złotych, gdyż to był pański 
syn 1... 

<< Doskonałe! — odparł adwokat, — Ale za 
poradę adwokacką ja liczę sobie 25 złotych, 
wobec czego pan mi jest winien tylko 10 zło- 
tycht,a (b) | 
E 4 


' 


Ro A 

Mayer siedzi przy stole 1 czyta gazetę. Na- 
gle odzywa się do. żony: 

— Franłu, zamknij radjo. 

1 = Cp za radjo? Jakie radjo?... To nasza 
służąca Marysia, którą przed chwilą odprawi- 
łam... (b) 

.. y 

"Amadeusz Szpirytus, lubiący od czasu do 
czasu zajrzeć do kieliszka, wraca późnym wic» 
czorem:z knajpki do domu. Ósemkuje nogami, 


29.X 


TXINREFTI 
| Wyprzedaże ma ulicy... 


1932 


Bezrobotni wyzbywają sie wszusticie 


sgo by zyusłemć kilika śroszy ma chieb ; 


Wiadomą jest rzeczą, że ulica stała 
się dziś głównym terenem handlu. 
sklepie nie znajdziesz ani jednego klijęn 
ta. lecz przed straganiarzem ulicznym 
reklamującym wieczne pióro za 10 gro- 
szy, zbicgowisko staje się tak wielkie. 
że aż policjant musi interwenjować. 

Niejeden z właścicicli sklepów żali 
się, że 

handel „przeszedł na ulicę”, 

że uliczni sprzedawcy odbierają mu Kli- 
jentów. Można łatwo pocieszyć tych 
„zazdrośników*, albowiem handlarzom 
ulicznym nie lepiej się powodzi... 
Wprawdzie ciekawych jest bardzo wie- 
lu i zwartem kołem otaczają oni sprze- 
dawcę, lecz na stu ciekawych jeden za- 
ledwie sięgnie do kieszeni, by kupić re- 
klamowany artykuł. 

W dodatku ostatnio wytworzył Się 
nowy typ sprzedawcy ulicznego. Są to 
ci, którzy sprzedają swe graty, Ta ka- 


tegorja sprzedawców ulicznych rekrutul 


je się z 

największych nędzarzy, 
rezygnujących już z ostatnich  rupicci, 
byleby zdobyć kilka groszy na chleb. 

Pozostał jeszcze w domu stół i krze- 
sła. Ale'poco potrzebny komu stół, kie- 
dy niema co na nim położyć?.. Więc 
wynosi się stół na ulicę, sprzedaje się 
'go za kilka groszy i tak 

pcha się biedę... 

Widzi się więc na ulicy bezrobot- 
„nych, sprzedających wyżymaczki, ła- 
tane buty, stary garnitur, garnki, łyżki... 
Ludzie wyzbywaiją się w ten sposób ca- 
łego dobytku. by nie zginąć z głody. 

Dawniei widziało się takich przvgo- 
dnych sprzedawców tylko na rynkach 
i tò wyłącznie w dni targowe. 

Dzis widzi się ich codziennie na 
wszystkich ulicach. 

Nietyłlko więc handel „przeszedł na 
ulicę". lecz również 

' nędza. 


Hano?! Tu radjo.. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 

$ POLSKIEGO RADJA”. 

SOBOTA, dnia 29-go października 1932 r.. 
ATE Codzienny Przeglad Prasy Pól. 

SKIEJ. 
11.50— 11.55: Komunikat Meteor. Gł, Wódisk. St 

Metenr. dla komun lotn. - 
11.58—1205: Svgnal czasu z Warszawy. Héj- 

nał z wieży Mariackiei w Krakowie. 


12.05— 12.10: Odczytanie. programu ma dzień 
bieżacv. 

12.10—13.10: Płyty gramofanowe. ` 

13.10—13.15: Komunikat meteorologiczny. 

13.15—13.55: Poranek szkolny że Lwowa. 

13.55—15.50: Przerwa. i 

15.50—16.00: Wiadomości wojskowe 1 strzele- 


ckie omówi i odpowiedzi udzieli z ramienia 
Wojskowego Instytutu Naukowo-Wydawni- 

czego red.. Ji |. Targ. f 

16.00— 16.25: Słuchowisko dla młodzieży p. t 
„Nad srebrną Ikwa — nad szarą: Sekwana“ 
(obrazki ż życia Jo Słowackiego) — w 

- pracowaniu -Marij -Dynowskiel. i 

16.25—1640: Płyty gramofonowe. 

16.40—17,00: Odczyt p. t „Krvzys a kobieta 
jako konśilmeńtka" —' wygł. Wacław Kącz. 
kowski. i WY Ę RA 


17.00—1740: Płyty gramofonowe. s, sue] 


1740—17.55: Odczyt aktualny,  «. 


wszystko mu się kręci przed oczami, Amadeusz | 17.55—1800: Odczytanie programu na dzień na- 


ledwo trzyma się na nogach. Nagje zatrzymuje 
się pod latarnią i zaczyna pukać, 


-= Co pan tu. robi? — pyta policjant — Czc-| ` 


go pań puka?... Przecie tu nikt nie mieszka! 
+ „= Jakto n.. n.. nnnnie _ mieszka?... 
P.. P«« pppprzecie na górze jest światło! (b) 
fi sz 
5h OF z *. 
-e Wojelech Rybka jest zapalonym wędkarzem. 
W.podróż poślubną wybrał się pan Rybka do| 
miejscowości, gdzie była rzeka, a w niel 
mnóstwo ryb. 
2) Pan Rybka siedzi już z wędką od dziesięciu 
dni. Młoda żona siedzi smutna przy nim. 
„.„Dziesiątego dnia nie wytrzymała dłużej i rze 
kła nagle: 
— Słuchaj, musisz mi powiedzieć prawdę, 

cąłkowitą prawdę!... 
„= No. co takiego? 

„= Czy my naprawdę jesteśmy tacy biedni, 
że nie możemy sobie kupić ryby?... 


DZIECI! JUTRO w „SCALI", 

b Po' wieik'm triumfie, jaki odniósł na swem 
pierwszem  przedstawienu „Teatr dla dziaci* 
w „Scali wystepuje on jutro, w niedzielę, 
punktualnie o godz 3-ej po poł, z drugą prem- 
jerą sensacyj w lepszym stylu, 

i pierwszej części wystapia nowi; ciowni, 
magicy, tancerze, lilipuo i cudowne dziecj, — 
W: drudiej — odbędzie się konkurs dla wszyst. | 
kich dzieci z. naśrodami, 

, Załoszenia dzieci dziś, w sobotę, w „Scab“ 
od godz “5—7 wieczorem. 

„ B'lety — najtańsze na ten najlepszy pro- 
gram dla dzieci — od 50 gr. do 2 zł, 50 gr. roz- 
chwytywane, 


w 


l. 


Zielona 2-4. 


Diwięxowy -kinoteatr 


stepny. k $ s 
18:00 t8: 55s: Mużyka: lekka 1 taneczna. 
W przerwię: wiadomości bieżące. 
1855—1915: Rozmaitości. : 
19.15—19.20: Komun. Tow. Zachęty do Hodowli 
Köni w Polsce:  * 
19.20—19.30: Komunikat Izby, Przem. Fandl. w 
Łodzi, repertuar teatrów. » 


19.30—19.45: „Na widnokregu”. 
1945—2400: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota i Tade- 
usz Faliszewski (piosenki).  Akompaniuje 
prof. L. Urstein. 
W przerwie: wiadomości sportowe. Dodat. 
do Pras. Dzien. Radiowego. 
22.05—22,40: Utwory Chopina w wyk. Józefa! 
Smidowicza. i 
22.40—22.55: Felietóń p. t. „Jarmarki paryskie", 
— wygł. p. Marian Henzel. i 
22 55—230: Urzęd. Komun. Państw, Inst. Me- 
tenrolngicznego i komunikat policyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1945. Budapcszt. Koncert utworów 
Rvsz. Straussa z udz. kompozytora. 
20,00. Monachium., Recital skrz. Juana 
*Manena: ' 
20.15. Wiedeń. „Unrecht in Kalifornien* 
„ — słuchow, Brockn.eiera. i 
20.30.. Mediolan. a Aida” — op. Verd'ego. 
„30. Daventry,. .Cvganerja“—op:. Puc- 
ëiniego (akty 112). O ©. - 
20.45. Rzym. „l-a Vedova scaltra* —: op. 
—*Woli-Ferrar'ego. 
21.00. Bruksela. ..Pelleas et Melisande“ 
|, — sztuka Maeterl'ncka, muz. Fau- 
re'g0- 
"22.0. Paryż. „Avril* - komedia Per- 


r 


ra * Verneuila. Tr. z Theatre des Va- 
riétes. 


150 kobiet napadło na technika 


Policja z trudnością dała sobie radę z wojowniczemi 
| | niewiastami 


Wilno, 28 października. 

Do miasteczka Hruzdowo, pow. po- 
stawskiego, zjechała komisja meljoracyj- 
ng Okr. Urz. Ziem. z technikiem na cze- 
e, 

Nikt nie wiedział poco komisja zje- 
chała. Cała wieś śledziła ją z zaintere- 
sowanierm. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godzinie 4-ej po poł, na 
ogólne żądane raz jeszcze jeden kapitalna 
„Circe Calderona dla młodzieży. Ceny naj. 
niższe od 30 pr də 2 zł, 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem przyjęta 
$órąco podczas wczorajszej premiery pogodna, 
lekka komedja Devalą „Mademoiselle* w. któ. 
-ej olbrzymi sukces świeci dyr. Si, Wysocka, 
kreująca rolę tyiułówą. W innych rolach: Choj- 
nacka, Suchócka, Lenk, Madaliński, Przybysz, 
Utnik 1 inni, 


Dziś i dni następnych! 


„W OBRONIE PRA XA i HONDRU" 


KENMAYNARD |” Dziewica Orleańska 


ze sw,m fenomenalnym koniem TARZANEM 


W roli głównej: 


Kiedy technik przystąpił . do pracy, 
' wbił paliki, wyciągnął taśmę, rozwście- 
(czone kobiety w liczbie około 150 osób 
„rzuciły się na technika i zaczęły go obi- 
jać. Powyrywały one paliki przez niego 
wbite i porozrzucały taśmę. 
Interwencja policji była konieczna. 
. Ktoś z komisji dał znać na posteru- 
nek P.P. Przybyły oddział policyjny 2 
pen uspokoił zbuntowany tłum kw 
biet. 
BETZZEZEEWZZE DZ WÓZZK EE DZ a] 


Dyżury aptels. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sz, Jan- 
,kielegycza (St Rvneę 9). I Steckla (Lima- 
|aowstiedo 3%. B. Głuchowskiego [Narutowicza 
iNr 6), St. Hamburga i S.ki (Glówna 50), L, Pa- 
pA iego (Piotrkowska 307), A. Piotrowskie- 
go ful. Piotrkowska 91). 


Poraz 


W roli gł 


NADPROGRAM: 


Nr .02 


B_inhietótt. 


„Drewniane krzyże” 


Nowy fiim produkcji francuskiej 

(lu) — Naogół filmy wojenne już się 
przejadły publiczności. Był okres, gdy 
wojna na ekranie cieszyła się 

wielkiem powodzeniem. 

Amerykanie zasypywali poprostu rynek 
filmami wojennemi. Pokazywano nam 
wojnę na wesoło i ze strony tragicznej, 
w okopach i na tyłach, w obozie jeńców 
i w szpitalach. 

Wszystkie te filmy powstały prze- 
ważnie na tle przeróbek różnych mniej 
lub więcej udanych powieści. Autorami 
tych powieści byli literaci, którzy wojnę 
spędzili w okopach i zbliska przyjrzeli 
się jej okropnościom. Z czasem, obraz 
wojny utrwalił się w ich wyobraźni do 
tego stopnia, że przedstawili go w for- 
mie powieściowej. 

ten sposób powstał obraz „Na za- 
chodzie bez zmian". 

Jednakże ze wszystkich tych powie- 
ści, największą poczytnością cieszyła się 
powieść pisarza {francuskiego Rolanda 
mera p. t „Drewniane krzyże”. 

eżyser francuski Raymond Bernard 
wybrał właśnie tę powieść, jako tło do 
swego wojennego filmu. 

Film ten, to wojna w całej swej oka- 
ości, w całej wielkości 
nadludzkiego bohaterstwa, 
przerażający w swej grozie, lecz jedno- 

cześnie — piękny. 

Ten nowy, wielki film wojenny sta- 
nowić będzie niewątpliwie chlubę pro- 
dukcji francuskiej, 


TEATR KAMERALNY, e 
Dziś, w sob>tę, i w niedzelę wieczorem 
WRONA komedja Sarmenta „Umiłowany Leo. 
pold", 
W niedzielę o godzinie 5-ej po poł, po raz 
bezwzględnie ostaini satyryczna hkomedja B 
Shawa „Lichwa m:eszkaniowa”. 


OPERETKA W TFATRZE POPULARNYM 

ofa 0 4 (Ogrodowa 18). ' m + 

po cpnach popularnych (od e ri i 
$] 


szorzędnęj obsadzie, j 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 205), ; 

, W sobotę, dnia 29-go października o godzi- 
nie 8.15 weczórem i w niedzielę. dnia 30 b m, - 
o godzinie 4,15 po poł, i o-godz. 815 wjeczoreta 
teatr wystawia dramat w 4.ch aklach z ycia 
chińczyków p t „Kredowe Koto“ Klabunda, 

Reżyseruje R. Urbański, a 
Ceny miejsc od 50 groszy do 2 zł, 


TEATR „MELODRAM* — PRZEJAZD 34, 
Dziś, w sobotę i futro xy niedzielę o godzi- 
nie 4.30 po poł. i 8,15 wieczorem grana z olbrzy. 
miem powodzeniem „Królowa Przedmieścia“, 
wodewi! Konstanteśo Krumioyrskiego 


Dr MED. 


CHORGRY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE 
MiN USERI 
TELEFON 170-50 y 
przyjmuje od 12—2 i od 6-8 wiecz. 
w niedziele i święta oć I0- po poł 
pb E a icz ARA eT SAUNA LBA 2 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Borowicz- (ODLOWSKA 


wznowiła przvięcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 


Piotrkowska 294 
tel. 122-89 
przymu e nd 4—7 p. v. 


pierwszy w Łodzi. 


„ SIMONNE GENEVOIS 


Tryskają:a śmiechem farsa ??? 


Ceny miejsc na pierwsze seanse zniżone. 


PRZEJA-D 2 


O karierze fil 


Dziś i dni następnych! 


Czarująca Józef na Dunn—Ulubieniec publiczności Wif- 
licm Haines w wspaniałym £ Imie 


O czem śnią dz evczęta 


NADPROGRAĄM: Farsa 
dźwiękowe, — UWAGA. Ceny miejsc zniżóne. 


mowej i o upedóbn eniu się do Grety Garbo' 
Łapcie złodzieja i dodatki 


DŹWIĘKOWE KINO.TEATRY 


Wielki wiezy program 


„WIATR OD MORZA" 


„. a-Mąrją Malicka; A. Brodziszem i Stępowskim 


ZIELONA BRYGADA 


Ceny miejsc zniżone, 


z Schletowem w ro.i giuw, 


|EDREREKRK. 
+; 6 "e; 


ADRIA 


w roli gł, 


‘E HNM97D 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Oliaia niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska. Która zna- 
lcziono naga przywiązaną do konia. Hrabina 
Wiiska była uduszona, W reku jej znale- 
zieno strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

IPorębsbka Jest biedną, lecz uczciwa 
dziewczyną. Na nią pada początkowa pū- 


AAJEMN 


Sensacyjna powieść współczesna. 


z żony, córki i zięcia, który z zawodu 
był zdunem, lecz od roku nie zarobił je- 
szczę ani grosza, > 

Na pięterku mieścił się tylko jeden 
nawpół rozwalony pokoik. Reszta po- 


mieszczeń niezdątna była wogóle do żad, 
Wprawdzie | ten pokoiki 


nego użytku. 
na górze z podziurawionym sufitem, 


dejrzeme o udział w tej potwornej zbrodni | przez który w czasie deszczu przecie- 


Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić jakaś tajemnicę. doty- 
czacą życia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- 
nak ze soha do grobu... 


kała woda. nie nadawał się do celów 
mieszkalnych. ale co mieli czynić jego 
lokatorzy, skoro o innem mieszkaniu nie 


Lena mia narzeczonego — doktora Sie-|'nogli nawet marzyć?.., 


fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowe 
Wierze Tuchnlskiej, pracująccj w wytwórni 
Roll-Piłm", Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 


i| bryce pluszu. 


Żeber pracował ongiś w fa- 
Jako wykwalifikowany 
robotnik świetnie zarabiał. Mieszkał wte 
dy bliżej śródmieścia, posiadał pokój z 


Roman 


Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow-| kuchnią, chodził do kina, czytał książki. 


skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Turcholskiej należy. jeszcze „reży- 
ser“ Lohman, i 3 
- Dziuki podstepowi Muciler wclaga Lenę 


Pewnego dnia stał się nieszczęśliwy wy- 
padek: — Żeber złamał rękę. 


Dwa miesiące leczył się w szpitalu. 


do wytwórni, chcąc z niej również uczynić| Przyjęto go zpowrotem do fabryki, ale 


szpicga. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufala mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła, 

W nocy, zakrada się do poselstwa fran- 
guskiczo i zabija, attache wojskowego, wy- 
kradajac lednócześnie z 
kumienty: Wszystko to 
mowa. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet- Mueller uczyni z niei 


gwiazdę filmową — lne 


biorstwa i ulotnił się właz z Lehmannem . 
„ Innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
mie przestaje jej szantażować, 

W;ykryciem tei szalki szpicznwskiej zal- 
muja się trzej] detektywi: =- Jan 
Janusz (irant | Wacław Kaleta, = = 

Kaleta zakochał się w. Wierze Tuchol- 
"skiej I od tezo cząsu mniej sumiennie spcł- 
nia swe obowiązki. z: PEC 2 W. kóz x; 

MK WET ad) 

Jednym ze współpracowników. Muellera 
fest również Adolf Krantzman, właścicici 
sklepu obuwia. Żegota, Grant i Kaleta 
wraz z dwoma wywiadowcami: — Rekinem 
i Walewskim — zakradalą się w nocy do 


owego- sklepu. . by. dokonać „tam rewizji. 
Wszyscy trzej detektywi znikają w sklepie 
"w taiemniczy sposób. 04 


-Komisarz Wentzel delezute 


prywatnem mieszkaniu. 


Rekin wsiadł do policyjnego auta i po-| d 


jechał 

Zamiast Krantzmana zastał w mieszkaniu 
jego wspólnika Raaba, który wskązuie po- 
licii drogę do podziemnej kryjówki szpie- 


zów. ań Boe. a PS 

Wentzel zabrał ze sobą część policjan- 
tów wraz z Kekinem, p 

Przedstawiciele władz znaleźli się wśród 
zupełnego mroku, BĘ - 7; 

Po wielu tarapatach udało im się zwo!- 
nić i ocucić Żegotę. Granta i Kaletę. 

+. 

Lena po nieudanym zamachu samohól- 
czym znalazła się w pałacu barona Regera. 
który icdnocześnie: jest właścicielem wiel- 
kici fabryki, W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między innemi również 
Kołaczka, który przybył! do Leny, by po- 
skarżyć się na swói ciężki los, 

Lena ndaje się w odwiedziny na 
Garncarską. gdzie mieszka Kolaczek. 

Tego dna w mieszkaniu Kołaczka pano- 
wała wiclka radość, albnwiem za pien adze 
otrzymane od Leny kupiono świartkę kar- 
toffi. świeża kapuste | cały bochenek chic- 
ba Bylo to więc swieto nielada!... A poza- 
tem — zostało jeszcze trochę grosza na na+ 


najminici pewność. że n'e umra z głodu! 

Ta też pani Kołaczkowa aż wypieków 
dostała z wielkiej radości. Krzatała sie ko- 
ło kuchni i choć żałowała węgla, ale ozień 
bucha? wesnło. że aż czteroletni Jaś rozdzia 
wit usteczka. a potem wvbiezł na podwó- 
rze | drażnił sie z dziećmi sąsiadów: 


€-€-0-0-6, a u was nie... 


| ważne do-| dną rok 
alo bré sra ni| Bo 2 


di wywiądowce | 
Rekina, ahv aresztował Krantzmana w. jego | 


ulicę wielkiego obowiązku. ale 


stępne dnit... W ciagu mies'xca mieli przy- 


nas bodzie dziś obiad fajny, | 


już na podrzędniejszę stanowisko. A po- 
tem, gdy nastąpiły redukcje. jego pierw- 
szego wykreślono z listy płac, 

| — Poco brać takiego, który tylko je- 
pracuje | w dodatku — lewą?.. 
f er po operacji stracił władze 
w prawej ręce. Operacja nie udała si 


pO 


epa było jechać do Wiednia, a ña t 
Rey — a gdy speł-| nie 
pita już swa rolę szpiega. zwinął przedsię-| ją 2 


było pieniędzy. Palce były. ręka ca 
ruszać nie można, jakgdyby z gli- 
ny była, 

Żeber został więc bezrobotnym. Jan- 
ka miała wtedy 14 lat. Szkołę powsze- 


Żegota. | chną ukończyła i zabrałą się do krawie- 


czyzny. Sumienna była i uczciwa, więc 
dostawała pracę. . 
=Z tego ttrzymywała 


"siebie 1 rodzi: 


'|ców. Ale o pokoju z kuchnią nie można 


było marzyć. Trzeba było. usżczuplić 
wydatki. Więc przeprowadzono się na 
ulicę (iarcarską. - 

Po roku dach zaczą? przociekać. Ale 


smutkiem, W wyszarzałym  paltociku 
biegała po mieście, szukając zajęcia. Ale 
trudno było znaleźć bracę.. Nadszedł 
ciężki okres glodu i nędzy... 

Ojciec rozchorował się ciężko. W 
mieszkaniu była wilgoć. Żeby choć moż- 
na go było do syta nakarmić, Matka 
również lcdwo trzymała się na nogach. 
Janka wychodziła zrana I wracała wie- 
czorem. Przeważnie z niczem. Mój Bo- 
że, któżby pomyślał, patrząc na tę 15- 
letnią dziewczynkę, Że ma jej barkach 


spoczywa już ciężki obowiązek opieko-|. 


wania się całym domem!.., 

Janka zdawała sobie sprawę z tego 
cóż mogła po- 
radzić biedna. drobna dziewczynka. ja- 
ką bronią miała walczyć z oxrutnym po- 
tworem kryzysu? 

Wychodziła zrana z domu i szła bez 
celu gwarnemi ulicami. Odwiedzała róż- 
ne „rajfurki*, szukając miejsca służącej. 


| Ale „rajfurka* zmierzyła ją tylko lekce- 


ważącym wzrokiem | burknęła: 

— No. czego chcesz, dzieciaku?... 
ldź do niani, a mnie głowy nie zawra- 
caj... . 

Żadna pani nie chciała jej przyjąć. 

— Cóż ty właściwie umiesz?... Słu- 
żyłaś już na miejscu?... Masz „rekomen- 


Kolaczek, mając wolniejszą głowę, |dacie”?... No. widzisz... Prać umiesz?... 


z samego rana wyszedł na miasto. może 


Janka podjęłaby się prania i wszyst- 


prędzej robota się jakaś nadarzy. Bo tak kiego. byleby tylko zarobić kilka gro- : 
już jest. jetno szczęście drugie za sobą szy na chleb dla chorego ojca i wyczer | baczy się... Może jutro będzie szczęśliw 
pociaga... Więc może jeszcze coś się panej matki, ale nikt nie chciał jej przy-, sze... 


zarobi, żeby odłożyć na późniejsze cza- ` 


Sy.. 
W drzwi we drzwi z Kołaczkami, w 


jąć... 
Raz, gdy miała już odejść z kwit- 
kiem. zemdlała na progu. Dobra pani na 


E” 


w 


ICA HRABINY | 


Napisał specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAK 


Przynajmniej jeden dzień miała wol- 
ny. 

Żeber nie chciał skosztować ani ka- 
walka chleba. 

— Zostawcie... — mówił słabym gło- 
sem. — Niech będzie dla was... Ja i tak 
chory... Mnie to nie pomoże... Niech 
Janka zje... Musi mieć siły, by biegać 
po mieście... 

Długo namawiano go. zanim zgodził 
się przekąsić. Janka wolała nie jeść. by 
leby tylko mogła spokojnie siedzieć w 
kącie i drzemać... Codzienna latanina 
po mieście już jej obrzydła. Wszędzie 
spotykała setki dziewcząt do niej podo- 
onych, tak samo szukających pracy. 

Matka również położyła się na sien- 
niku. Nie mogła już chodzić. Nogi iej 
spuchły. 

Janka biegała po mieście. Szukała 
pracy. Chłodna, zziębnięta włóczyła się 
po ulicach. 

A gdy zapadał zmierzch, ogarniał ją 
strach. Z czem wróci do domu?... Wie- 
działa, że nikt jej nie zrobi najmniejsze 
go wyrzutu, ale tem gorzej, Żeby ją wy 
krzyczeli, zbili, wyrzucili, może byłoby 
lepiej!.. Ale matka będzie udawała, że 
"pi, a ojciec westchnie tylko i zapyta: 

— Jadłaś co?... 

Żeby go nie martwić, odpowie mu:— 

Tak*.i położy się obok matki na sien- 
miku....A wtedy ojciec jeszcze raz west- 
chnie i zaśnie... bez śniadania, bez obia- 
du, bez kolacji... 

„„sJanka przystanęła. Nie. nie wróci do 

domu bez pieniędzy... Choćby miała u- 
| kraść. nie wróci... 
i ¿e Przechodziła właśnie obok. sklepu z 
pieczywem... Sklepikarz wydawał resz- 
tę kliljentce... Wysypał z kasy garść dro 
bnych monet... Janka przysłuchiwała 
się chciwie brzękowi złotówck i grosia- 
ków... Żeby choć złotówkę wydębić... 

Sklepikarz znał ją, gdy była jeszcze 
| dzieckiem... Weszła... 

— Dobry wieczór... 

— A dobry wieczór panience... 
słychać?.., 

— Ja do pana z wielką prośbą... 
No?... 

— Czyby pan mi nie mógł zborgo- 
wać pół kilo chleba... 

Uśmiechnął się boleśnie. 

; ne Umie panienka czytać? — zapy- 
ał. 

— Umiem... 

— No. to proszę przeczytać, 0... — i 
wskazał tabliczkę z napisem: „Kredytu 
nie udzielamy“. 

Zaśmiał się przytem jeszcze raz i 
pogładził czarne wąsiki nad grubemi 
wargami. 

Janka wyszła na ulicę. Ostatnia des- 
ka ratunku przepadła... Teraz już nie 
mogła mieć żadnej nadziei, że wróci do 
domu z. chlebem... Szła coraz wolniej... 
Sądżiła, że może jednak w ostatniej 
chwili stanie się jakiś cud... Może na- 
| prawdę przejedzie karoca a w niej bo- 
gaty książę... I przywoła Jankę do sie- 
„bie i sypnie jej do ręki garść złota. 

A ońa kupi aż dwa bochenki chleba. 
i powidła śliwkowe, i kwaszony ogórek 
i paczkę „Grand - Prix“ dla ojca... Prze 
cie czytało się w książkach o takich cu- 
dach... Czemu dziś niema już dobrych 
książąt?... 

Janka weszła do ciemnej sieni. Już 
na schodach słyszała suchy kaszel mat- 
iki. W izbie było ciemno. Nie palono 
światła. Cicho zamknęła drzwi. Może 
śpią. lepiej nie budzić... 

Niechaj prześpią tę noc, a jutro zo- 


Co 


W żołądku ją ściskało, nie jadła 
przecie nić przez cały dzień, ale nie 
zważała na to. Znała już na pamięć plan 


tej samej sieri mieszkał szewc Antoni; <armiła ja i dała jej kilka groszy. Star- pokoju. dotarła do siennika, rozłożone- 


Kowalski, maiacy już nrzeszło sześć 


zyło na chleb i trochę węgla. Janka by 


dziesiątkę. Pracował od świtu do nocy,ł ia zadowolona. 


go na ziemi. Rozebrała się cichutko i po 
iłożyła się obok rozpalonego ciała matki. 
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— Pewnie ma gorączkę... — pomy- 
ślała. ; A 

Ojciec poruszył się niespokojnie na 
łóżku. Nie spał. Ale nie przemówił ani 
słowa. | 

Zrozumiał, że Janka znowu wróciła 
do domu bez chleba. Poco pytać?... A 
ona i tak już udawała, że Śpi... Pocó od- 
powiadać?... s: 

W nocy śniło jej się. że sklepikarz 
dał jej pięć bochenków chleba, że prze- 
prowadzili sie do pałacu księcia i że 
szła po schodach, ciągnących się w nie- 
skończoność... Ciągle wspinała się. pod 
wórę, wruz wyżej, coraz wyżej... Obu- 
dziła sie zmęczona. i głodna... ; 

Matka krzątała się już po pokoju... 
Janka nie spała, ale nie chciało iej się 
otwierać eczu... Wiedziała — otwarcte 
powick cznaczało rozpoczęcie dnia gła- 
du, trosk, łez i zmartwień... 

Znowu bez sniadania wyjdzie na mia 
sto.. Znowu pożegna chorych rodziców 
na cały dzień.. Cna ma przynajmniej ja 
kie$ zajęcia... Chodzi po ulicach, widzi 
ludzi, czląda afisze... Czas jej jakoś mia 
zapomina a głodzie.. : 

A cóż ma 1olić chory ojciec. leżący 
w brudnem ióżku?.. O czem myśeé, 
czem ..zanić” czas?.. 

—. Stary — usłyszała głos matki — 
ja myślę, że nie puścimy dziś Janki... 
Patrz, jak źle wygląda.. Co ma być, 
niech będzie... Bądźmy razem.. 

Tego Janka już nie mogła puścić 
zem. Otworzyła oczy. AZ 

— A właśnie, że pójdę! — zawoła- 
ła — Mam dziś otrzymać pracę!... 

Kłamała — ale inaczej nie mogła... 
Musiała kłamać... Zauważyła, że w 
oczach ojca zabłysnął maleńki ognik 
nadzici... Uwierzył słowom córki... Sko- 
ro powiedziała, że ma otrzymać pracę, 
więc pewnie coś z tego będzie... 

Janka ubrała się szybko i wciągńęła 
palto... Matka: odwróciła się, by nie pa- 
trzeć na wychodzącą bez śniadania cór 
kę... Udawała. że jest czemś bardzo za- 
jęta. choć właściwie przecie nić nie by- 
ło do robat, F 

Janka zbliżyła się do łóżka. Pocało- 
wała ojca w policzek. Potem zbliżyła się 
do matki, ucałowała ją w rękę i wyszła. 

Ranek był mroźny. Wiatr łopotał szyl- 
dami. Wstrząsnął nią zimny dreszcz. Nie 
wiedzia.a dokąd: pójść o tej porze. —, 

Poszła do rajfurki. Tam przynajmniej 
ciepło. Rajfurka jeszcze spała, nie chcia 
ła wpuścić. Więc przykucnęła na scho- 
dach w kąciku i tak zasnęła 

Gdy zbudziła się, świeciło słońce. — 
Po schodach kręcili się różni ludzie. 

Rajlurka podała jej kilka adresów. . 

Wszędzie to samo — za młoda, za 
słaba, za wątła... 

Na niektórych miejscach każano jej 
przyjść jutro, pojutrze.. Znowu minął 
dzień bez śniadania i obiadu.. Znowu 
nadchodził fioletowy wieczór i znowu 
trzeba było myśleć o powrocie do domu. 

Co powie rodzicom?... Że co?... Że 
nie otrzymała pracy?... Więc poco łudzi 
ła ich nadzieją?.. Żeby potem odebrać 
im ostatnie złudzenia?... 7 

Szła wąskiemi uliczkami, zmierzając 
do domu.. Ledwo trzymała się na no- 
gach... Znowu przecie nic nie jadła... 
Tylko tyle, co rajfurka dała jej żrana — 
kawałek suchego chleba, twardego jak 
kamień... Herbaty już nie starczyło... 

Znalazła się na Garncarskiej... Minę- 
ła dom familijny.. Z otwartego sklepu 
drażnił nozdrza zapach świeżego pieczy- 
Wa.. Zatrzymała się.. sklepikarz wy- 
szedł właśnie, by zamknąć już sklep.. 
Zbliżała się siódma... Spojrzał na Jankę 
i rzekł: ; 

— No, mała, jak tam?... Chcesz chle- 
ba?.. — Janka spojrzała nań blagainem 
wzrokiem. 


— No, chodź... 
(Dalszy ciąg jutro). 


pła- 


Str. 6 


+. 
Jeden z najwybltniejszych beletrystów współczesnych, twórca klerunku psychologicznego w literaturze po- 
wieściowej polskiej, autor powieści kryminalnych, posiadających wartość studjów prawniczych, twórca całego sze- 
regu znakomitych romansów historyczuych, satyryk - publicysta 
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pisarz, który wszechstronnością swojego wykształcenia, bogactwem fantazji, talentem narracyjnym, głębokością idei, 
pięknem stylu, subtelnością 677 cipu, temperamentem bojowym zdobył soble zasłużoną rekordową poczytność, — na- 


pisał specjalnie da „REPUBLIKI“ romans sensacyjny p. t. 


którego druk rozpoczniemy niebawem — od dnła 30 października b. r. 

Powieść powyższą autor oparł tym razem na pomyśle częściowe zapożyczonym z utworu francuskiego 
D-ra Vallienne, 

Ale Belmont całkowicie oryginalnie przeprowadził ów wątek w porywających, pełnych ruchu dramatycz- 
nego scenach, rzuconych na tło polskie, 

Belmon( ze zwykłą sobie finezją duszoznawcy, potrafił nadać postaciom bohaterów swoich i mnóstwu osób, 
występujących przygodnie, charaktery pełne plastyki, wywołujące wrażenie prawdy artystycznej. Jako prawnik z za- 
wodu, adwokat, potrafił on nadto przedstawić śledztwo pierwłastkowe i sądowe, dotyczące zbrodni zabójstwa, w ra- 
mach procesu, z taką precyzyjną ścisłością w szczegółach i barwtością obserwacji psychologicznej, iż rzecz ta unosi 
się wysoko ponad zabawkowemi utworami Conan Doyle'a i Wallace'a. 

Nie na tem jednak kotńczą się walory tego niezwykłego utworu. Wierny sobie zawsze Belmont, ulegajac 
swemu bojowemu temperamentowi szermierza idel, potrafił połączyć z sensacją ideę poważną — uderzając w końco- 
wych ustępach z właściwą sobie werwą satyryczną na pewne niedobory prawa, które wywołują dziś 'w społeczeń- 
stwie poczucie potrzeby reformy, a tem samem dzieło swoje uczynił niezmiernie aktualnem. 

Niepodobna oprzeć się głębokiemmu podziwowi wobec szerokiej skall wyobrażni autora, potrafiącego poru- 
szać wszystkie struny serc czytelników, oddziaływać na umysły dramatyczną grozą, lekkim dowcipem i pouczałącą 
powagą myśliciela, zatroskanego kolizjami prawa, moralności i szczęścia idywidualnego i społecznego. 


Redakcja Hare „wybrała powieść BELMONTA 


NIE C? 


do druku z kilkunastu ekonis w powięściowych różnych autorów, bacząc na to, by dać swym Czytelnikom kd 
wartościową lekturę. 
Sądzimy, że najszersze masy czytelnicze zecleą poznać najnowszy utwór słynnego pisarza. 


a. Druk powieści rozpoczyna „Republika“ jutro w niedzielę 30 paźdz. r. b. 
PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE ret. 12-808. EEr 


Dr. med. Dr. med. 2—30: 


SOMMER H. Lubicz 
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Dla niezamożnych ceny lecznic, zB AREA Na dia 
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moczopiciowych I skórnych 
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Sensacyjny wniosek na walng zebranie Ligi 


o wstrzymaniu na przeciąg dwóch lat degradacji 


Jak się dowiadujemy, na  najbliż'|żyn i ewentualnego oczyszczenia ich z|przemówią do przekonania ludzi zdro” 


szem walntm zgromadzeniu Ligi wv- 
syunięty zostanie sensacyjny wniosek | 
kilku klubów, zmierzający do gruntew | 
nej zmiany dotychczasowego porząd: 
KI. j 

Kluby proponują wstrzymanie na 
przeciąg dwóch lat degradacii ostatniej 
drużyny do klasy A, inaczej mówiąc, 


niepożądanych elementów, s 
Podobno za projektem tym op w'e* 


działy się już w tej chwili Polonia, Le”, 


gia Í Czarni. 


Wątpimy jednak, ażeby projekt po-|iektodawcy muszą to sobis wybić z| 


wyższy znalazł aprobatę u pozostałych 
klubów ligowych. Zresztą rcorgan'za- 
cii tej sprzeciwi się niewątpliwie wal” 


zniesenie odpowiedniego paragraiu po-.ne zebranie PZPN. 


stanowień. 


Uchwała obowiązywałaby już w|organizacia ta 


roku bieżącym, czyli, że drużyna, któ- 
ra zajm:e ostatnie miejsce w tabeli, po” 
zostanie nadal w lidze, uzupełnione} do 
trzynastu drużyn przez awans nowego 
mistrza klasy (Lega poznańskz. 
względnie Podgórze). Stan ten zosta” 
nie utrzymany również w raku przy- 
szłym w którym rozgrywanoby wpraw 
dzie mistrzostwa, iędnąk bez przy: 
krych kensekwencyj dla zespolu uiako- 
wanego na końcu tabeli i bcz awansu 
mistrza kl. A. do Ligi. 

„ Jak zostałyby uregulowane stosun- 
ki po dwóch latach, t jį w r. 1934. i 
tem projckt nie mówi, licząc się wi 
dócznie z tem, że życie samo inż nasu- 
ne odpowiednie rozwiązanie. 

Kluby, wysuwałące wn'osek powyż* 
szy, motywują go tem, że wstrzymanie 
degradacji umożliwiłoby doprowadze- 
unię do porządku zagadnień pseu1cama- 
torstwa. Nie maiąc nad glowa zmory 
spadku, mogłyby kierownictwa klubów 
przystap'ć do reorganizacji swych dru- 
"AAREEGEESZNY EEE AOSZOGZWIEO GOZZI 


a 


| Czechosłowacia — 
Włochy 2:1 (231) > 


Pierwszy garnitur. Ttalji. „walczył w 
imiu wczorajszym w Pradze z reprezen 
iaeia « Czechosłowacji ò pdlidr" CENfowy | 


środkowę 


Należy przeto przypuszczać. ża re-|i szukać radykalnej drogi, 
pozostanie jedynie w jjącej usunięcie podłoża, 
sferze pobożnych życzeń projnktadaw= | pseudoamatorstwo rozwija się iak buf- I1. 


ców, gdyż motvwy nięwatpiiwie nie 


wo i trzeźwo myślących. 


` Gdyby nie gral 

Zurkowski... 

Gdyby Żurkowski nie był grat do 

20 maa, tabela ligowa przedstawiałaby 
się następująco: 

gier pkt. st. br: 


Nie wierzymy absolutnie, by rozpa” | 1. Warta 21 27 54:35 
noszone pyt jpeg dało pale 2. eg = 3 pk 
S odkami prewencyjnemi. I?ro-| 3- Cracovia $ 
E x y LLKS 20 é? {l Se 
glowy. 5. Legia 19 2t 
Do rozwiązania tego problemu nale-| 6. Ruch 20 20 31:24 
ży podeść z zupełnie key b zaj- k kratę . w H plee 
zeć ja i otwarcie prawdzie w oczy| 8. Garbarnia ; 
j > wmożliwia- | 9. Wisła 19 18 32:39 
j na którem 10, Warszawianka 19 14 23:44 
1. 22 p. p. 19 13 28:45 
nie, 12. Polonja 19 11 22:50 


Uwaga uczestnicy konkursu Sporiowego 


Dalsze nagrody dla naszych Czytelników 


O niebywałem wprost zainteresowa | i 
naszym konkursem sportowym ma Stadjon, 


niu 
świadczy fakt, że już obecnie, mimo. iż 
do ukończenia konkursu pozostało jesz- 
cze sporo czasu napływa ą już setki od- 
pow-edzi naszych Czytelników. 

Odpowiedzi nadsyłą ta kategoria u- 
czestników konkursu, która nię czeka 
na dalszy bieg wypadków, lecz ufa swo 
jej intuicji. 3 
. Odpowiedzi są różne: Nie brak ta- 
kich, którzy wierzą, że mistrzem Polski 
zostanie Pogoń, inni znów typują War- 
tę. Na'bardziej jednak podzie'one są zda 
na co do degradacji z Ligi. Ba. znalazł 
sę nawet Czytelnik, który wierzy. że 
z Ligi wypadne w sezonie bieżącym 
Warszawianka. 3 
, Naszych Czytelników możemy po” 
cieszyć, że przybyło do naszeza kon- 
kursu szereg nowych nagród. a więc: h 
cznie z poprzedn'emi lista nagród prze 
stawa się nastópująco: 

0 korcy węśla górnośląskiego (Firma 


Zawody po bardzo zaciętej walce za- Stan. Schmidlinś, Kraków, tel. 17612), 


kończyły się zwycięstwem  Czechosło- 
wach w stosunku 2:1 (2:1). X 

Pierwszą bramkę uzyskvie Czecho- 
słowacja przez Nejedlego. Włosi wy- 
równmują w kilka minut później, lecz je- 
szcze przęd pawzą wdaje cię Czechosło- 
wacji ponownie uzyskać prowadzenie. 
Bo przerwie Czesi nie wykorzystują rzu- 
tu karnego. który Pucz strzelił w ręce 
bramkarza włoskiego, 

Pod koniec zawodów włosi mają przy 
sniatającą przewagę, lecz wynik mecz! 
nie Wega już zmianie, 

Po tym wyniku Austria uzyskała o- 
statecznie pierwsze miejsce w rozgryw 
kach o puliar Europy Środkowej. 


Zatw erdzone termin 


międzvnarodowvch sbotkoń 


Łódzki Okręzowy Związek Bokser: 
ski zatwierdził na swem ostatniem posit 
dzęmiu terminv miedzynarodowych snoi 
kañ rsprezentacii Łodzi, Mecz Łódź— 
Sztokholm odbędzie się dnia 8 grudnia 
w Łodzi Doroczny mecz Łódź —Brna e 


nagrodę przechodnia odbędzie sie 6-0 
ryk 8-go stycznia 1933 
z . 


roku w 


dający prawo uczestniczen'a 
w wielkim konkursie 
sportowym 


Expressu Ilustrowanego 


z w ea a m w 
Prenu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Pierwszorzędnej jakości rakieta (Fir- 
Kraków, ul. Grodzka 26). 

Kostjum treningowy z błyskawicz- 
nym zamkiem (Składnica sportowa, Sta- 
| djon, Łódź, ul. Piotrkowska 183), 

Łuk sportowy — N, B. Mirtenbaum, 
łą yo sportowa, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 69). 

i para butów footbalowych (Składni- 
ca sportowa, Łódź, R. Kowalski, ul, 11-go 
Listopada 26). x 

2 kapelusze kajakowe (Firma S, Wie- 
ner, fabr. skład kapeluszy, Kraków, ul. 
Stradom 5). 

Figura pamiątkowa (Firma Sport., 
Kraków, ul, Sławkowska), 

Figura pamiątkowa (Firma M. Siegel- 
berg, Łódź, ul. Piotrkowska 45. — Na- 
grody wałcz 

Buciki lekkoatletyczne z kolcami 
(Firma Wurm, Kraków, ul. Szewska 5). 

Kinoteatr Słońce, Kraków, ul. Lubicz 
nr. 15 — 5 biletów po 2 osoby, 
| „Pa nagrody pieniężne po zł, 30, 20 


Wwłochy-Polska 3:0 (2:0). 


Porażka piłkarzy polskich w Neapolu. 


W p'atek odbył się w Neapola pierw- 
szy mecz pomiędzy reprezentacjami 
Polski 1 południowo * środkowych 
włoch. 

Korzystając z tego, że mecz był n'e- 
oficjalny, włosi wystawili bardzo siiny 


poczęcia gry uwidaczniałą się silna 
przewaga włochów, 
Zawody zakończyły się wyulkiem 
3:0 (2:0) diad rużvny włoskiej. 
Drużyna polska była wyraźnie zme- 
czonaą podróżą mimo tO grała bardzo 


zespół, złożony z argentyńczyków ! ambitnie, nie mogąc jednak, pomimo wy 


'razylijczyków, 
Zawody. które rozegrane były w 


sikhów, uzyskać honorowej bramki. 
Widzów około 7.000. Sędziował we- 


:zas'e deszczu, nie stały na zhyt wv: |gler Klug. 


soklm poziomie. Niemniej od chwili roz- 


HRalendarzyk sportowy 


Jutro mecs Bokserski 3%89—SKRY. 


Kalendarzyk sportowy na dziś | ju- 

iro przewiduje następujące imprezy: 
SOBOTA: 

Pilka nożna; Bosko D.OK., godzina 
14.30 towarzyski mecz piłkarski: Ł.K.S 
(Liga) — Makabi. 

(iry sportowe: Na boiskach w Łodzi 
dalszy ciąg zawodów a mistrzostwo kla- 
sy „B“ | „C” w grach sportowych. Na 
bolsku Wimy trzecie decydujące spot 
kanie w kosz. męską ŁKS. — SKS. 

NIEDZIELA. 

Pilka nożna: Boisko D.O.K.. godzina 
Il-ta, mecz towarzyski: W.K S.—S.K.S, 
(jodz. 14.30 mecz o mistrz. Łodzi: Ł.T. 
S.A. — Widzew. Boisko Turystów przy 
ul. Wodnej o godz. Il-ej mecz towarzy= 
an, Turyści — Zespół Cyrku Staniew- 
skich. 

Boks: Sala teatru „Scala“ przy uli» 


cy Śródmiejskiej, mecz pięściarski o ty- 
tu? drużynowego mistrza Polski: I,K.P. 
—P.K.S. Walczą: Pawlak — Nowakow- 
ski. Spodenkiewicz — Matuszczyk. Ta- 
borek — Cichy, Banasiak — Zachlot, 
(łarnczarek — Gburski, Chmielewski — 
Wieczorek, Łompieś — Makosz, Kona- 
rzewski — Wystrach. 

W ringu p. Iwański — Początek a 
godzinie 11.30. 

Plywanie: W basenie zgierskim od 
godz. 13.30 wielkie szkolne zawody pły- 
wackie. zorganizowane przez niemieckie 
gimnazjum, 

Lekkoatletyka: Boisko DO.K.: mecz 
lekkoatletyczny Wima — WKS. 

Gry sportowe: Boisko przy ul. Czer- 
wonej dalsze mecze o mistrzostwo kla- 
sy „Bt 1 „CG. 


Piłka siatkowa (Składnica kę =. 


wa Ol mpiada, Lublin, ul. Kościuszki £ 

6 biletów do kinoteatru Splendid 

5 biletów do kinoteatru Casino 

5 biletów do kinoteatru Casino. 

4 bilety do k noteatru Splend'd. > 

Przypominamy jeszczę raz, że prawo 
uczestniczenia w konkursie sport n 
posiada każdy Czytelnik, który znajdoe 
wać ra. pea ha owe 10 supon 
zwykłych oraz jednego kuponu głównego 

Kupon główny poraz drugi zamieści- 
my w dniu jutrzejszym. 


Dziś zawody 


Makkabi-- ŁKo, 


wolnego od spotkań mistrzowskich ter- 
minu rozegra dziś spotkanie towarzy= 
skie z beniaminkiem A klasy Makkabi 
Mecz dzisiejszy zapowiada się, niezwys 
kle interesująco, gdyż stająca do walki 


gowej drużyna żydowska znajduje się 
w bardzo dobrej formie uwidocznionej w 
spotkaniach towarzyskich z czołowymi 
zespołami stołecznymi Gwiazdą i Skodą. 
Zarówno ŁKS fak | Makkabi wysiąpią do 
zawodów dzisiejszych w najsilniejszych 
składach, —- Zawody prowadzić będzie 
p. Pietsch. 3 

Zawody odbędą się na boisku WKS 
o godz, 14.30. - 


|Strzeley grają ; 

z wojskowymi 

W dniu 30 bm. o godz. 11-ej na bof- 

sku WKS odbędą się zawody towarzy* 

skię w piłkę nożną między WKS a SKS. 

Jako przedmecz odbędą się zawody lek- 
koatletyczne WIMA a WKS. — Wst 
ua boisko po 30 i 30 zr. i 


inż. Przeworski 


na czele komisii PZN u w sora- 
wie zmiany systemu rozgrywek 


„ Jak wiadomo, przy P. Z P. N. funk- 

cionte. powołana przez ostatnie walne 
zgromadzenie, specialna komisja, zaj- 
mująca się opracowaniem pro'ektu 
zmiany dotychczasowego systemu roze 
grywcek o mistrzosiwo Polski. 

Na czele tei kom'sii stał dotychczas 
wiceprezes P. Z. P. N., p. Janusz Male 
low. który zmuszony był zrezygnować 
z przewodnictwa w komisji. z powodu 
puszczenia stolicy i preniesienia się 
1a staly pobyt do Katowc. 

Jak się dowiaduemy, na mielsce 
prezesa Mallowa wybrany został obec= 
nie inż. Przeworski, członęk zarządu 
P. Z. P. N. 


aai 2 ZN 0 
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piłkarskie 


Ligowy zespół ŁKS korzystające 


pik pi 


z ligowcami, a promowaną do elity okrę 


Bankructwo miasteczka 
węgierskiego 


Fotel burmistrza wystawiony 
na licytację 
Budapeszt, 29 października. 
(Telegram własny) 
ft) Miasteczko Kiskunselegy znajduje 
na progu bankructwa. Wierzyciele obło- 
li aresztem wszystkie ruchomości 
miejskie. Nawet fotel burmistrza ma być 
wystawiony na licytację, Szereg insty- 
tucyj miejskich zamknięto. Bankructwo 
to spowodowane zostało kryzysem, jaki 
przeżywa ludność kwitnącego ongiś mia- 
steczka. 


Samochód z benzyną 


zderzył się z pociągiem 
Paryż, 29 października. 
(Telegram wlasny), 

(t) W pobliżu miejscowości Alparjo 
samochód z benzyną zderzył się z pocią- 
giem towarowym. Skutki zderzenia były 
straszne. Samochód z benzyną eksplo- 
dował i stanął w płomieniach. Szereg 
domków drewnianych znajdujących się 
w pobliżu miejsca katastrofy również 
stanął w płomieniach. Z pod samocho- 
du wydobyto zwęglone zwłoki szofera, 


Drożyzna żywności 
w Rosji 


Robotnicy nie mogą wyżyć 
z głodnych pensyj 
Moskwa, 29 października. 
(Telegram własny), 

(t) Wskutek znacznej zwyżki cen 
artykułów żywnościowych wielkie zakła 
dy i fabryki zmuszone były do podwyżki 
płac robotniczych. W niektórych okrę- 
gach przemysłowych podwyżka płac się- 
ga 25 procent. Robotnicy i urzędnicy 
którzy pracują dłużej niż trzy lata w je- 
dnym przedsiębiorstwie, otrzymają je- 
szcze większe podwyżki, 


zostanie otwarty w Zalcburgu 
Wiedeń, 29 października. 
(Telegram własny), 

(t) W Zalcburgu czynione są przy- 
gotowania do otwarcia domu gry. Grupa 
finansistów już otrzymała zezwolenie. 
Dom gry będzie pod stałą kontrolą de- 
legata rządowego. Otwarcie domu gry 
ma na celu wzmożenie ruchu do Austrji, 
który ostatnio zmniejszył się znacznie. 


Codzienna nowelka 
PRECZRE O BLAT 20 TM IZ MA 


Siart raftety 


mite zypnłanefrrej 


AA 
8 


Śrzysposobienie wojsińomwe w Japoni 
| 


Konflikt między 
rządem 


i gen. Meyżandem zaże- à 


ena 


Paryż, 29 października. 
„La Liberte“ donosi, że pomimo ści- 


słej rezerwy zachowywanej w kołach 
miarodajnych, 
mują że między rządem a sztabem ge- 
neralnym doszło do porozumienia w 
sprawie planu konstrukcyjnego. 
Porozumienie to stało się możliwe 
wskutek poparcia jakie znalazł gen. 
Weygand u premjera Herriot'a. 


% salonie fryzjerskim 


Luiza wstąpiła do eleganckiego, je- 
dnego z największych zakładów fry- 
zjerskich. 

Kazała sobie umyć i zaondulować 
włosy zamówiła manicure i masaż twa- 
rzy. Chciała, by wszystko to koszto- 
walo jaknajwięcej. 

Przecież musi się zemścić na mę- 
żu! To przecież było niesłychane. 

W środę, w zwykły dzień, wyszedł 
z domu w swym nowym drogim garni- 
turze! 

Tego jeszcze nigdy nie było» 

Do tej pory tylko w dniu świąteczne 
wychodził w nowym garniturze, a na 
codzień miał do wyboru aż trzy inne, 

I właśnie dziś strzelił mu do głowy 
nowy garnitur. Właśnied ziś. 

- Powiedział, że idzie do swego przy- 
jaciela, Fryderyka, Ale czy można mu 
wierzyć? Przecież zdarzało się inż nie- 
raz, że wprost z b'ura szedł do Fryde- 
ryka i nigdy nie zmieniał garnituru. 

Gdy*mu nato zwróciła uwagę, MTH- 
knął coś pod nosem i wyszedł na ulicę. 


To było przecież niesłychane! W ten 
sposób nigdy jej nie traktował: 

"Nie. ulega wątpliwości, że w gre 
wchodzi jakaś kobieta, Widocznie po- 
stanowił. z. tą. damą pójść do jakiegoś 
lokalu i' dlatego w obiadowej -porze 
zmienił garnitur. 

Właściwie Luiza nie miała: do niego 
zbyt.wielkiego zaufania. | 

Już przed czierema laty, gdy byli na 
maskaradzie, jaka$ dama, w czarnem 
dominie, szepnęła jej do ucha: 

—. Pani mąż, to 'niebezp eczny ga- 
gatek! Udaje niewiniątko, a ugania się 
wciąż: za kobietkam!! 

Luiza nie mogła 
słów. | i 

Zdarzało się bardzo często, że śle- 
dziła małżonka, ale nigdy nie morta 
zdobyć konkretnych dówodów zdrady. 
W końcu: wreszcie poczęła o wszyst- 
kiem zapominać. : 4 

Dziś jednak znów zrodziły się w niej 
podeirzen'ay | wszystko prze? ten nowy 
garnitur. Kto wie, czy jej Aleksander 


zapomnieć tych 


sfery. miarodajne infor- 


Aresztowania 
w Wiedmiu 
Wiedeń, 29 października- 


Z 57 członków socjalistycznego: 
Schutbundu, aresztowanyci 16 b. in. za 
zastrzelenie dwuch narodowych sucjali 


stów, wypuszczonych zostało wczorajl dokonano ubiegłej nocy napadu rabun- 


24 na wolną stopę. 
' W areszcie śledczym pozostaje na- 
dal 33 członków Schutzbuńdu+ 


Nieście pomoc 
„. najbiedniejszym 


|nie miał stałej kochanki, kto wie, jak 
spędzał czas. wieczorami, gdy udawał 
się na t. zw. posiedzenia? 

Luiza tak była zamyślona, że nawet 
nie zwracała uwagi na to, co robi fry- 
zier. Gdy ją wypytywł o szczegóły iry* 
zury, odpowiadała mu; bardzo niechę- 
tnie. 4 l 

W zakładzie fryzjerskim tego dnia 
był wielki aruch | 

Wszystkie kabiny. damskie. oddaw- 
ną były zajęte i w poczekalni siedziało 
wiele-niewiast. 

Luiza” nie przysłuchiwała się głoś- 
nym rozmowom, które dokoła niej się 
„toczyły:, Nagle jednak, gdy usłyszała 
"głos jakiegoś mężczyzny, zadrżała z 
przerażenia. j 

. To był głos jej męża. Rozmawiał z 
jakąś niewiastą -w sąsiedniej kabinie. 

— Czy to jeszcze długo potrwa, kos 
chanie? — pytał. 

‘— Nie, niedługo: Najwyżej 15 mi- 
nut — odpowiedziała mu niewiasta. —- 
A dokąd póidziemy? 

— Chciałbym pójść do jakiejś re- 
tstauracji: "Noszę dziś nowy garnitur, 
„więc możemy wybrać się do jakiegoś 
lepszego: lokalu. 

Biza nie miała już żadnych wąctpli- 


Na lotnisku pod Berlinem odbył się 

start próbny rakiety międzyplanetarnej, 

skonstruowanej przez inż, Tillinga, Ra- 

kieta wzniosła się na wysokość 800 me- 

trów, Inż. Tilling spodziewa się, że po 

pewnem udoskonaleniu rakieta wzniesie 
się na wysokość 7000 metrów, 


W Szwecji obchodzona będzie uroczy: 
cie '300-na rocznica zgonu króla Gusta- 
wa Adolia, który padł pod Lutzen. Po- 


wyżej reprodukujemy obraz przedstawia 
jący moment ostatniej w. Gustawa 
Adolia. 


Napad na pociąg. 


Berlln,'29 paźdzternikae 
Na pociąg towarowy w  Delitsch 


kowego. 

Nieznani sprawcy włamali się do 
kilku wagonów rabując ich zawartość. 

Zawiadomiona straż kolejowa za- 
rządziła obławę na okolicznych tere- 
nach. Podczas obławy rabusie ostrze- 
liwali się z ukrycia. Jednego ze spraw- 
ów napadu postrzelono. . Pozostali 


: s 


c 
zbiegli. 


wości, 

To był jej mąż! | 

I dla tej właśnie kobiety, z którą sie- 
dzi w kabinie, zmienił dzś garnitur! 

Chciała już wskoczyć do sąsiędricj 
AAS lecz postanowiła jeszcze zacze- 

ać. 

Chciała się dowiedzieć jakichś bliż- 
szych szczegółów, dotyczących ich zna 
jomości: 

Słuchała więc uważnie. Rozmawiali 
jednak o jakichś obojętnych rzecza u. 

Luiza nie mogła już dłużej wytrzy- 
mać. 

Odepchnęła od siebie fryziera, któ- 
ry właśnie trzymał w ręku aparat do 
osuszania włosów i wbiegła do sąs +d- 
niej kabmy. | 

Gdy uirzała młodą parę osłupiała... 

To nie był jej mąż!! . 

Omyliła się. 

Młody mężczyzna spojrzał na nią 
zdumiony i spytał: 

— Czego właściwie pani sobie ży- 
czy? 

. — Bardzo przepraszam. Omyliiam 
stę... — wybełkotała. 

Gdy wróciła do swej kabiny we ba: 
cząc na iryzjera, zalała się łzami... 

Tłum D 


